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DZIENNIK 
tODZKI 

+Przygotowywanie spisów wyborców 
Wczoraj odbyło się pierwsze posiedzenie Komisji 

Wyborczej m. Łodzi. W czasie posiedzenia omówiono 
zadania komisji wynikające z ordynacji wyborczych 
do Sejmu i rad narodowych. Kierownik Wydziału Or­
ganizacyjno - Prawnego Prez. RN m. Lodzi mgr. 
W. Ogłaza przedstawił informacje Prezydium RN m. 
Lodzi o stanie ' przygotowań w naszym mieście do zbli­
żających się wyborów. 

: sumpcji naginać do zaopatrze: „-------------------··------------------------------: nia' '• : 

t kwietnia br. Łódź została 
podzielona na 7Z okręgi wybor­
cze do DRN. Ogółem wybie­
rzemy łOO radnych do DRN i 
129 radnych do RN m. Łodzi. 
Prezydia DRN dokonały wstęp 
nego podziału obszaru dzielni­
cv na obwody głosowania. Prze 
widuje się utworzenie łącznie 
359 obwodów głosowania, w 
tym 25 obwodów zamkniętych 
dla wyborców przebywających 
w szpitalach I zakładach opie­
ki syołecznej. Przy tworzeniu 
obwodów glosowania brano pod 
uwagę podział na komite~y 
blokowe, bowiem w zasadzie 
teren działania komitetu blo• 
kowego pokrywa się z obwo­
dem glosowania. W obwodo­
wych komisjach wyborczych bQ 
dzie zasiadało 3266 członków. 

dziby: Bałuty ul. R6źY 
Luksemburg 10, Polesie - Zie­
lona 10, Górna - Piotrkowska 
282, Sródmieści.e - Plotrkow• 
ska 137, Widzew - Armii Czer• 
wonej 30 a. 

- -=A ZDZISŁAW &ZCZEPA· = = NIAK w artykule „MAKA-= 
: ERA CZY NADZIEJA'?" za-: 
: stanawia się nad pro)>lem~m: 
: przeszczepu mózgu ludzkie- -
: go. - „Pierwszym zwiastu- E 
- nem szans w tej walce były -
: i są przeszczepy, szczególnie: 
: nerek i serca. Prof. White: 
: {USA) twierd7J, że przeszcze„: 
: py mózgu niedługo będą już:: 
: na. porządku dziennym". : 

• Metody opracowania planu na lata 1971-1975 
• Przygotowania do narady partii komunisłycznyoh 

W przygotowaniu znajduj-
się spisy wyborców, które zo­
staną ukończone 18 kwietnia. 
Od 27 kwietnia do 11 maja spi 
sy te zostaną wyłożone dO 
wglądu mieszkańców Lodzi, 
Komisja Wyborcza m. Łodzi na 
swoim pierwszym posiedzeniu 
podjęła uchwałę, aby spisy by• 
ły udostępnione wyborcom w 
godzinach od 13 do IS. a w 
niedziele od 9 do 14, zaś w 
dniu 1 maja od 13 do li. 

li Plenum KC PZPR 
=A ,JERZY STEFKO relacjo-= 
: nuje z Krakowa swą rozmo-: 
: w~ z uczestnikiem wesela: = l.lTCJANA RYDLA oraz o: 
: WYSPIA'N'SKIM z okresu kie-: 
: dy tworzył on swe wielkie= 
: sceniczne dzieło. - „Po we-: 
: selu opowiadano, że kiedy= 
: \Vysniański wracał do Krako,: 
: wa bryczką wraz z Wodzie-;,. 
: niowskim, zatrzymali ich -
: strażnicy na To~atce żądając:: 
: myta. \Vyspiański snvtał wte: 
: dy , od cze~o właściwie się:. 
- płaci. Odparli, że od towa-: 
: ru, wozu. koni, snjrytusu ... : 
: „No, z tym ostatnim to u! 
: nas bedzie gorzej - zaśmiał: 
: s1e Wysniafp;ki - gorzałę :. 
: mamy w żołądkach„. · : 

EA. ,.nozc:>:AROWANrn JAC-~ 
: KIE", czyli o małżeńst·wie: 
: ON ASS'SÓW i to jak:: 
: h"jerdzi ostatnio prasa 7:~-: 
: chodnia - baTdzo n;_es'lcześti ... : 
: wym. Mówi się nawet o roz· : 
: wodzie byłej piflrws~ei damy: 
: USA z tym milionerem grec : 
:kim. : 

=A HENRYK ZAWIRA odsła-E 
- nia dalsze kulisy uciec7.ki: 
: zastł'pcy Hitlera - Rudolfa: 
: Hessa - do Anglii. Sensa ... : 
: cyjny i frapujacy materi~ł! : 
: POZA TYM W NUMERZE:: 
: sialv felieton JERZEGO KA-: = 'l'AR A S I 'l'ISKIEGO - ,.NA: = KR.AWEDZI'', „PARADA -
: <HV!AZD" (uisze ANDRZEJ;: 
: JOŻWIA K), Krzyżó1''ka (sze„ = 
:: reg cenoycb. nagród ufundo-­
: w~nych przez „.Jubilera•,,: 
: humor i wif"J~ innych atrak-: 
: „,'JTI'' "b materiałów. a pr7.e-. 
: rle w~-r~~•tt~im _f ńn?'.'v..t IN-:: 
: FOPMATOR KULTURALNY",: 
- czyli wszystko o w1eystkicb: = ważniejseych imprezarh w: 
: naszvm Mi e~rie oras SWJĄTE: 
: C:l:NY KONKURS „DL" I: = P'7.U. NA ZWVrJ.P.?'.:C:OW: 
: CZEKAJĄ 33 NAGRODY: 
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Dziś 6 stron 
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li bm. rozpoczęły się w Warszawie obrady drugie_g~ 
plenarnego posiedzenia Komitetu Centralnego PolskH>J 
Zjednoczonej Partii Robotniczej. 

W posiedzeniu uczestniczą ponadto sekretarze 
ekonomiczni komitetów wojewódzkich, przewodniczący 
prezydiów wojewódzkich rad narodowych oraz czołowy 
aktyw gospodarczy. 

Porządek dzienny obrad obejmuje: 

1. Metody opracowania pla 
nu na lata 1971-1975 oraz za­
dania w dziedzinie zwiększe­
nia efektywności inwe stycji 
w gospodarce narodowej. 

2. Informację o przygoto­
waniach do międzynarodowej 
narady partii komunistycz­
nych i robotniczy,/.!h oraz o 
posiedzeniu Doradczego Komi-

Fragment prezydium drugiego plenarnego pos.iedzenia KC 
PZPR. Od IPwej: I. I.oga-Sowm ski, 1\1, Spychalski, W. Gomuł­

ka, J. Cyrankiewicz i z. Kliszko, 
CAF - czarnogórski - telefoto 

Otwarcie IV Zjazdu 
komunistów fińskich 

W czwartek rozpoczął się w 
Helsinkach XV Zjazd komuni­
stów fińskich. Na zjeździe o­
becnych jest 41ł delegatów, re 
prezentujących wszystkie okrę-
1owe organizacje Komunistycz­
nej Partii Finlandii i około 
400 gości. 

Polską Zjednoczoną Partię Ro 
bótniczą na zjeździe reprezen­
tuje delegacja z zastępcą człon 
ka Biura Politycznego, sekreta 
rzem KC PZPR Janem Szydła­
kiem na czele. 

tetu Politycznego państw -
s tron Ul.ładu 'Ń arsztt. wskiego 
w Budapeszcie. 

Obrady otworzył I sekre­
tarz KC PZPR - 'Władysław 

Gomułka, po czym przemó­
wienie wprowadzające do 
dyskusji nad pierwszym punk 
tern porządku dziennego wy­
głosił członek Biura Politycz­
nego, sekretarz KC PZPR 
Bolesław Jaszczuk. 

Nadal bez rezultatów 

Zagajenie na li Plenum 
KC PZPR wygłoszone przez 

B. Jaszczuka 
zamieszczamy na str. 3 

W dyskusji w pierwszym 

liński, sekretarz KW . PZPR ~ 
Olsztynie Roman M1łosławsk1, 
zastępca dyrektora Banku In­
westycyjnego Gwidon Ogry­
czak, zastępca członka KC, mi­
nister budownictwa przemysłu 
materiałów budowlanych Ma­
rian Olewiński, zastępca człon-

(Dalszy ciąg na str. 2) 

Dzielnicowe komisje wybor­
cze odbędą swe pierwsze po­
siedzenia w kol'lcu bieżącego 
tygodnia. Ustalono już ich sie-

Również na wczorajszym pe.i 
siedzeniu omC>wiono szczegóło• 
wy plan pracy komisji oraz do 
konano podziału czynności po­
szczególnych jej członków. 

J. Kr. 

Glosy w dyskusii 
ALOJZY KARKOSZKA nież propozyc~. które maj" na 

sekretarz KW PZPR w War- celu poprawę sytuacji w prze­
szawie stwierdził, że aktualny myśle odlewniczym, który zaj­
plan inwestycyjny stolicy jest muje w woj. kieleckim szcze-
nastawiony na intensyfikację gólnie wysok• pozycję. 
bazy produkcyjnej. Odnotowu WLODZIMIERZ STAŻEWSKI 

stwa lnwest:rc,11 w oparciu i 
umowy ryczałtowe. Tego typu 
rozwiązanie stosowane jest z 
powodzeniem od 1966 r. na 
największej inwestycji Mazow 

(Dalszy ciąg na str. 2) jąc poprawę w tempie realiza- - sekretarz KW PZPR w Gdan 
cji dużych inwestycji przemy- sku podkreślił, że plany inwe -----------------­
słowych, jak np. Huta „War- stycyjne realizowane w ostat-

Krzysztof Komeda 
nie odzyskał 
przytomności 

s7.awa", rozbudowa FSO, mów- nich trzech latach, poszerzyły 
ca krytycznie ocenił realizację znacznie możliwości produkcyj 
planu terenowego podkreśla- ne przemysłu w woj . gdańskim 
jąc, że nadal nie ma właściwej i umożliwiły wzrost produkcji 
koncentracji środków. O osta- o 28 proc. Mimo to realizacja 
tecznych efektach przedsię- zamierzeń inwestycyjnych nie 
wzięć proponowanych w refe- jest zadowalająca. Od kilku 
racie, decydować będą ludzie lat nie wykon,uie się bowiem 
ki erujący procesem, inwesty- rocznych planów inwestycyj- stan zdrowia znanego ~ 
cyjnym. Wymaga to zaostrzc- nych. pozytora, Krzysztofa Komedy. 
nia partyjnej kontroli . W. Stażewski omówił stoso- który w czasie pobytu w Sta 

wany w woj. gdańskim w bu nach Zjednoczonych uległ w 
TADEUSZ PYKA - sekretarz downictwie miejskim system grudniu ub. roku wypadkowi. 

KW PZPR w Katowicach zamawiania gotowych obiek- jest bardzo ciężki. Mimo doko 
stwierdził m. in„ że choć po- tów, który - jak stwie-rdził - nanych zabiegów operacyjnycb 
wszechnic uznaje się, iż prze- zasługuje na szersze stosowa- Komeda po doznanym wstrzą• 
mysł maszynowy i chemiczn1 nie. sie mózgu nie odzyskał do-
są decydujące dla rozwoju ca• ZBIGNIEW ZJELIRSKI - se- tychczas przytomności. W naj 
lej gospodarki, to nie określo- kretarz WKW PZPR szerzej roz bliższym czasie ma on uii;tać 
no tych dziedzin wytwórczo~cl, winitt spraw-: upoWllzechnlenia przewieziony samolotem d• 
które w obu tych przemysłach systemu generalnego wykonaw kraju. 
powinny uzyskać s:u:zególne, ____________________ ·--------------
preferencje. Zdaniem mowcy. 
niewłaściwa jest takte struk· 
tura wytwarzanych maszyn. 

T . Pylta wypowiedział się :ra 
propozycjami organizowania 
kombinatów w poszczególnych 
branżach. Uznał on tet :aa ko­
n ieczne zwiększenie uprawnień 
rad narodowych w zakresie 
koordynac;Jl planów inwestycyj 
nych na ich terenie. 

Pierwsze spotkanie 
przedstawicieli czterech mocarstw 

BOGUSŁAW STACHURA 
sekretarz KW PZPR w Kiel­
cach, wiele uwagi poświęcił 
opracowanemu przez instancj~ 
wojewódzką I Wojewódzką Ra 
dę Narodową programowi zna­
cznego rozwoju przemysłu ma­
teriałów budowlanych na Kle­
lecczytnie. Przy sporządzaniu 
tego programu brano pod uwa 
gę nie tylko potrzeby, ale I 
odpowiednie zsynchronizowa­
nie zwiększonego wydobycia I 
surowców mineralnych z mo­
:l:liwoścfami transportowymi. 

B. Stachura przedstawił rów-

na temat Bliskiego Wschodu 
S bm. e godzinie 19.30 czasu 

nowojorskiego, w siedzibie !ran 
cuskiej misji przy ONZ w No 
wym Jorku rozpoczęły się od 
dawna zapowiadane i oczek•• 
wane konsultacje czterech sta 
łych członków Rady Bezpie­
czeństwa na temat sytuacji na 
Bliskim Wschodzie. 

W konsultacjach uczestniczą: 
stały przedstawiciel ZSRR przy 
ONZ, ambasador J. Malik, 
przedstawiciel USA przy ONZ, 
ambasador Cb. Yost, przedsta­
wiciel Anglii przy ONZ, lord 

Caradon oraz gospodarz pierW 
szego spotkania, ambasador 
Francji A. Berard. 

Nie ogłoszono na rązie ot!• 
cjalnego komunikatu o rozpo• 
częciu konsultacji, jak rów­
nież nie podano porządku o• 
brad. w siedzibie ONZ podkre 
śla się natomiast, te konsulta­
cje nie mają charakteru. ofi­
cjalnej konferencji pokoJoweJ 
i że będą przebiegały przy za 
chowaniu maksymalnej dyskre 
cji obrad. 

Jedenaste posiedzenie 
konferencji w sprawie Wietnamu 

dniu . obrad II Plenum zabrali""""~~~~-~~-~~~-~-~~~--~--~-~--~~-~~~~~~~~~~~~~~ 

W czwartek odbyło się ko­
lejne jedenaste posiedzenie kon 
ferencji w sprawie Wietnamu. 
Nie przyniosło ono żadnych re 
zultatów. Przewodniczący dele 
g;1cji NFW Wietnamu Połud­
niowego Tran Buu Kiem stwier 
dził, że USA w dalszym ciągu 
nasilają działania wojenne w 
Wietnamie, a równocześnie do 
konują ataków na Kambodżę 
i Laos. Klem stwierdził, że w 
ostatnich czasach lotnictwo 
USA zrzuca na Laos ilość 
bomb, zna r znie przewyższającą 
Ilość zrzucanych na Wietnam 
północny w czasie najintensyw 
niejszych bombardowań. Kiem 

. podkreślił również, że propo-

zycja kliki sajgońskiej odby­
cia „prywatnych rozmów" z 
przedstawicielami FWN jest 
obłudna. 
Również szef delegacji DRW, 

Xuan Thuy oskarżył USA I re 
żim sajgoński o nasilanie woj 
n:r w Wietnamie południowym. 
Delegacja DRW rozdała uczest 
nikom konferencji oświadcze­
nie MSZ DRW na temat no· 
y;ych wypadków pogwakenla 
przez lotnictwo USA obszaru 
powietrznego Kambodży, naru­
szania przez oddziały amery­
kańskie I sajgońskie teryto­
rium Kambodży. Następne po 
siedzenie konferencji odbędzie 
ale u tydzień tj. 10 bm. 

głos kolejno: 
zastępca członka KC PZPR, 

sekretarz Komitetu Warszaw­
slclego PZPR Alojzy Kar­
koszka, zastępca członka KC, 
sekretarz KW PZPR w Kato­
wicach Tadeusz Pyka, I sekre­
tarz Komitetu Zakładowego 
PZPR B. P. Huty im. Lenina 
Karol lasek, zastępca członka 
KC, sekretarz KW PZPR w 
Kielcach Bo1usław Stachura, 
zastępca członka KC, sekretarz 
KW PZPR w Gdańsku Włodzi­
mierz Stażewski. sekretarz 
Warszawskiego Komitetu Woje­
wódzkiego PZPR Zbigniew 
Zieliński, zastępca członka KC, 
wiceminister przemysłu maszy­
nowego Jan Chyliński, sekre­
tarz KW PZPR w Poznaniu 
Czesław Kończal, zastępca człon 
ka KC, sekretarz Komitetu 
Łódzkiego PZPR Marian Ku-

Kolegium Ministerstwa oceniło pracę łódzkiej służby zdrowia 

• Sion sanitmnv 3 miejsce w kraju 
• Dobra orąonizacja· 
• Perspektywy inwestycyjne 

Na wspólnym posiedzeniu 
kolegium Ministerstwa Zdro­
wia i Prezydium RN m. Ło­
dzi dokonano oceny stanu 
zdrowotnego mieszkańców na 
s'Z'ego miasta oraz oceny pra 
cy łódzkiPj służby zdrnwia. 
Generalnie zaaprobowano do­
tychczasowe kierunki łódzkiaj 
polityki zdrowotnej. Przykła­
dem może być usytuowanie 
się Lodzi na trzecim miejscu 
w kraju pod względem s~anu 
sanitarnego. W. tej dziedzinie 

(INFORMACJA WłASNA) 

wyprzedzają t1as tylko Po­
znań i Wrocław. 

Wiele uwagi poświęcono 
sprawom związanym z two­
rzeniem właściwych warun­
ków zdrowotnych dla mia­
sta. PrzYkładowo zaopa­
trzenie w dobrą wodę. W tej 
sprawie odbędzie się jeszcze 
w bm. z inicjatywy Ministar 
stwa Zdrowia narada vy Cen­
tcaln~ przędzie Gospodar-

Id Wodnej na tiemał ochrony 
wód Pilicy. Zagadnieniem isto 
tnym staje się także rekon­
strukcja miasta Idąca w kie­
runku właściwego „wietrze­
nia" ciasnych, łódzkich uli· 
czek. Duże osiągnięcia maż~ 
także odnotować łódzka służ­
ba zdrowia w dziedzinie opa­
nowania występujących . na 
naszym terenie chorób zakaf.­
nych I. eo jest szczególnie wa 

{Dalsz1'. ciąg na str. 3). 

n ' ' Tragedia nastqpila ok. godz. 16,15 

Relacia z mieisca katastrofy 
samolotu PLL ,,LOT'' 

V-wagę mieszkańców Skawi• 
sy, Makowa Podhalańskieco, 
Suchej Beskidzkiej Zawoi 
zwrócił Z bm. we wczesnych 
codzinaeh przedwieczornych ni 
sko lecący nad ich domami sa­
molot. Gołym okiem widać by­
ło, ił jest to samolot pasażer­
ski. Leciał w kierunku pobli-
5kich szczytów gór położonycli 
w paśmi,e babiogórskim. Lot je 
go do ostatniej chwili obser­
wowali m. In. mieszkaticy ga• 
jówki w Zawoi - Podpolice: 
l\laria Dyrcz oraz Franciszek 
i Wladysław Kudzia. Opowia• 
dają on;.. że w mgnieniu oka 
utracili widoczność samolotu. 
Na wysokości jego lotu szalała 
zamieć śnieżna. Po kilku se­
kundach w okolicy dał, się sły­
szeć dwukrotnie następujący 
raz po raz huk. Ludzie skoja­
rzyli sobie, iż mote to mieć 
związek s lecącym przed chwi­
lą samolotem. Relacje wskazu• 
ją, iż była wC>wczas godzina 
16.15-18.20. 

Bez chwili zwłoki gajowy 
Franciszek Kudzia pobiegł do 
znajdującego •ię w gajówce te 
le!onu i zadzwonił do Komen­
dy Powiatowej MO w Suchej 
Beskidzkiej. 

Na przyjęcie samolotu pasa­
żerskiego lecącego " Warszawy 
do Krakowa przygotowana by­
ła w tym czasie załoga " por­
tu lotniczego w Krakowie-Ba­
licach. Meldunek przekazany 
przez gajowego gajówki poło­
żonej bezpośrednio u podnóża 
1óry Police o wysokości 1!26 
m sprawił, te do akcji skiero­
wani zostali znajdujący się w 
najbliższej odległości tego te­
renu funkcjonariusze MQ. 

Kierując się wskazówkami e­
kolicznej ludności funkcjona• 
riusze MO z Komendy Powia­
towej w Suchej Beskidzkiej ok. 
godz. 16.30 zaczęli pokonywać 
trudno dostępny teren. Równo­
cześnie w całym powiecie i wn 
jewództwie ogłoszono alarm. Za 
częły przybywać liczne grupy 
funkcjonariuszy MO z powia­
tu Sucha Beskidzka oraz in• 
nych ośrodków woj. krakow­
skiego. W ciągu kilku sekund 
w stan pogotowia postawieni 
zostali :iolnierze & Pomorskiej 
Dywizji Powietrzno - Desanto­
wej. W rejonie domniemanego 
miejsca wypadku ustawiły się 
długie kolumny karetek pogo­
towia ratunkowego z pełnymi 
ekipami lekarskimi ze służb 
cywilnych, kolejowych i woj­
skowych. Zołnierze w „czerwo­
nych beretach" pokonując tra• 
sę prowadzącą w gC>ry, instalo-
wali sieć łączności radiowej. 
montowali agregaty mogące 
służyć do oświetlenia terenu. 
W warunkach atmosferycznych. 
jakie panowały w środę, trasę 
od Zawoi, prowadzącą prze:r. 
dolinę Suchej Góry oraz przy­
siółek Za woja - Pod po lice, po­
konyv•ać tneba w ok. Z,5 go­
dziny Była godzina 19.ZO, z 
odległości około 200 m poniżej 
szczytu góry Police, dały się 
słyszeć wystrzały pistoletowe. 
Oznaczało to, że znajdujący się 
w akcji poszukiwawczej funk­
cjonarinsze MO • Suchej Be•• 
kidzkiej natrafili na ślad wy• 
padku. Relacjonują oni, iż na 
długo przed osiągnięciem miej­
sca katastTofy wesdi w rejon, 
w 'którym rozchodził się ze-· 
wsząd swąd benzyny. Penetru,• 

jący teren milicjanci sapalili 
skrawki papieru. Ustaliwszy 
przy pomocy migocącego ognia 
kierunek wiatru, po przejściu 
jeszcze kilkudziesięciu metrów 
znaleźli się w miejscu, gdzie 
rozbiciu uległ samolot. 

Do tego czasu wszystkie ekl• 
py ratunkowe przybyły do Za­
woi pod szczyt góry Police i 
zajmowały wyznaczone przez 
kierownictwo dowodzenia akcją 
stanowiska. Bez pr>:erwy otrzy­
mywały deklaracje okolicznej 
ludności chcącej udzielić po­
mocy przybyłym na ratunek e­
kipom milicyjnym i żołnier­
skhn oraz służbie zdrowia, stra 
ży pożarnej itp. Równocześnie 
do miejsca. skąd rozległy się 
strzały wskazujące na miejsce 
wypadku, zaczęł:'{ podążać dal· 
sze grupy funkcjonariuszy MO 
i wo.iska. Dołączali •ię do nich 
również okollczni mieszkańcy. 
Ok?ło godz. Z3 zaczęły napły­
wac z gór relacje od tych, kt6 
rzy pierwsi znaleźli się w miej 
scy katastrofy. 

Na przestrzeni ok. !Ge me­
trów jak gdyby koszącym lo­
tem ścięte są wierzchołki 
drzew po prawej stronie w sto 
sunku do kierunku lotu. Wska­
zuje to, że ' w ostatnich sekun­
dach lotu samolot leciał prze­
chylony na prawv bok. Lewe 
jego skrzydło znajdowało SiQ 
powyżej wierzchołków drzew. 
Później widać ścięte drzewa e 
grubości ok. 70 cm, a w końcu 
- wciśnięty w trzv grube drze 
wa ogon samolotu oderwany 
od ka<łluha. W ocHeglości ok. 
4-5 metrów od ogona - wy-

{Dalszy ciąg na str." 2) 



Rząd federacyjny CSRS Dyskusja na li Plenum KC PZPR 
zapowiedział sankcje 
wobec . winnych wydarzeń 28 marca 

l'o opublikowaniu oświadcze 
n ia P rezydium KC KPCz, z ko 
lei rząd CSRS ustosunkował 
~ię do wydarzeń w nocy z 28 
na 29 marca i ogłosił swoje 
• t anowisko wobec tych wyda­
czeń. W oświadczeniu swym 
rząd stwierdza, że na tle ogól 
nie napiętej sytuacji politycz­
n e j podczas wydarzeń z dnia 28 
m a rca, siły antyr adzieckie i 
ant ysocjalistyczne, kierując się 
n iedwuznacznymi politycznymi 
cela m i, nadużyły uczuć kibi­
ców sportu w celu wywołania 
mas owej psychozy. Sprzyjały 

temu również nieodpowiedzial­
ne artykuły i wystąpienla częś 
r.i prasy, telewizji i radia, 
gdzie wynikom zawodów spor 
towych przypisywano politycz­
ne motywy i cele. 

Oświadczenie stwierdza, te w 
środkach masowej informacji 
wciąż pojawiają się ukryte jaw 
ne aluzje, a nawet inwektywy 
skier owane pod adresem Związ 
ku Radzieckiego, KPCz i nie­
których j e j kier owniczych dzia 
łaczy. Wytwarza •ię atmosfe­
rę, która jest sprzeczna z wysil 
Jcami rządu zmierzającymi do 
normalizacji życia i rozwiąza­
nia najpilniejszych zadań spo­
łeczeństwa. 
Rząd CSRS kategorycznie po­

tępił wszystkie antysocjalistyc7 
ne i sprzeczne z prawem czy­
ny oraz antyradziecki„ wystą­
p ienia, do których doRzlo w 
czasie ostatnich wydarzeń. 

W celu zagwarantowania Po 
rządku i spokoju w państwie. 
rząd podjął szereg niezbędnych 
k r oków. Zobowiązał on mini• 

stra spraw wewnętrznych do 
jak najszybszege odnalezienia 
w innych kryminalnych prze­
stępstw oraz wezwał prokura­
tora generalnego do wyciąga­
nia wobec n ich odpowiednich 
wniosków, w trybie przyśpie­
szonym oraz do zażądania re­
kompensaty za wyrządzone 

szkody. Jednocześnie rząd pod i 
jąl kroki mające na celu umor I 
nienie oddziałów Korpusu Bez 
pieczeństwa Narodowego i wy I 
posażenie ich w środki tech­
niczne. Zgodnie z us tawą o 
obronności, przy wykonywa- , 
niu zadań związanych z zacho i 
waniem spokoju i porząd:ku w I 
państwie, z oddziałami Korpu­
su Bezpieczeństwa, współdzia­
łać będą jednostki Czechosło­

wackiej Armii Ludowej. Rząd 
CSRS wysoko ocenił poczyna­
nia organów bezpieczeństwa, 
ich odwagę i poświęcenie pod 
czas podejmowania niezbęd­
nych kroków. 

Wobec faktu, źe mimo systP 
matycznych wyjaśnień l ostrze• 
żeń ze strony rządu, dotych-1 
czasowe posuniE:cia w zakresie 
środków masowej informacji 
dają mate efekty, rząd fede­
racyjny uważa za swój obo­
wiązek wprowadzenie w poro 
zumieniu z rządami Czeskiej i 
Słowackiej Republiki Socjali­
stycznej prewencyjnej cenzury 
w masowych środkach informa 
cji, które nie dają gwarancji, 
że będą funkcjonować zgodniP 
z ważnymi interesami we­
wnętrznej i zagranicznej poli­
tyki państwa. 

Amerykańskie straty w Wietnamie 
wyższe niż w Korei 
Według oficjalnych obliczeń 

amerykańskich, straty armii 
USA w zabitych i rannych w 
Wietnamie przekroczyły liczbę 
s trat poniesionych w ciągu ca­
łej wojny koreańs>kiej. Do­
wództwo amerykańskie oświad 
czyło w czwartek, Iż w ciągu 
ostatniego tygodnia poniosło 

Bliski Wschód 

Wymiana ognia 
W czwartek po południu do­

szło do s-minutowej wymianv 
ognia między wojskami izrael­
skimi a jordańskimi. 

Jak oświadczył jordański 
rże cznik wojskowy, wymianę 
ognia sprowokowały wojska 
izraelskie, ostrzeliwując stano 
wiska jordańskie, położone ok. I 
8 km na południowy wschód 
od Jeziora Tyberiadzkiego. Słro 
na jordańska nie poniosła strat. 

śmierć 312 Amerykanów, co 
zwiększa łączne straty w ok: e 
aie od 1 stycznia 1961 roku do 
33.641 żołnierzy. W wojnie ko­
reańskiej zginęło 33.629 Ame­
rykanów. 

Liczba rannych żo!nlerzy a­
merykańskich wyniosła w u­
biegłym tygodniu 1.533 I łącz­
na liczba rannych wzrosła do 
210.639 osób. Agencja amery­
kańska podaje d la porównania, 
te w toku wojny w Korei ra­
ny odniosło dwukrotnie mniej 
tołnierzy amerykańskich; do­
kładna liczba wynosiła 103.285 
tolnierzy. 

Stany Zjednoczone, pisze no­
wojorski korespondent AgencJI 
TASS, wpadły na nowy po­
mysł uratowania reżimu sa}gon 
skiego. Domagają się obecnie, 
aby minionetkowy nąd połud 
niowego Wietnamu przystąpił 
niezwłocznie do tworzenia par 
tii politycznej, opartej na „sze 
rokiej bazie społecznej". US<\ 
uważają, że takie posunięcil' 
mogłoby wykazać „demokra­
tyzm" i podnieść popularnoś(I 
reżimu. 

(Dokończenie ze str. 1) 

sza Kombinacie Petroche• 
micznym w Płocku. Z. Zieliń­
ski postulował możliwie naj­
szybsze wykorzystanie zdoby­
tych doświadczeń dla powszech 
nego stosowania w naszej go­
spodarce zasady generalnego 
wykonawcy całych obiektów, 
a także generalnego dostawcy 
maszyn I urządzeń. Mówca 
wypowi!!dział się za tworze· 
niem specjalistycznych przed­
~iebiorstw hudowlany<"h. zwłasz 

cza w zakresie instalacji i in­
żyn i erii. 

JAN CHYLII'itSKI - wicemi­
nister ~rzemyslu ciężkiego po• 
dał, że w 65 proc. przekroczo­
ne zostały ustalone cykle inw• 
sty cyjne na budowach , prowa­
dzonych w tym przemyśle pn 
roku 1965. W niektórych obiel< 
tach popełniono powa.źne błędy 
projektowe Inn. budowa fabry­
ki proszków i materiałów 
ściernych w Kole) . Po to, aby 
uchronić się przed podobnymi 
przypadkami, należy zda­
niem mówcy wprowadzić 
ścisłą specjalizację resortowych 
biur projektowo-technologicz­
nych. 

Dla kilku wybranych grup 
wyrobów zamierza się zakupić 
za J!!ranicą nowoczesne proj ek 
ty ~~chnologiczne, co powinno 
mieć · wpływ na oszczędności 
środków inwestycyjnvch. 

J. Chyliński zaakcentował 
też ootrzebe worowadz;rnia leo­
szvch i technicznie doskonal­
szych materiałów budowlanych. 

MARIAN KULl:Ń'SKI 
sekretarz Komitetu Łódz-

kiego PZPR skoncentrował 

się na problemach u­
prawnień i obowiązków wo­
jewódzkich rad narodowych 
w dziedzinie inwestycyjnej. 
Na pierwszy plan wysuwa się 
tu rola koordynacYjna rad. 
Na tym polu Łódż ma . spore 
osiągnięcia - tak w zakre­
sie budowy wspólnych urzą­

dzeń sieciowych czy energe­
tycznych, jak i kompleksowi' 
go rozwijania potencjału pro 
dukcyjnego przedsiębiorstw 

budowlano montażowych. 

Zwiększone uprawnienia 
powiedział M. Kuliński 

zwiększają obowiązki. Dlate­
go niezbędne jest wzmocnie­
nie wojewódzkich komisji 
planowania gospodarczego I 
poszczególnych służb inwestor 
skich. Dobre współdziałanie 

Rady Narodowej m. Łodzi z 
resortami l zjednoczeniami 
sprawiło, że szereg czołowyeh 
inwestYcji - takich jak łódz 

kie Zakłady Wyrobów Obu­
wia Gumowego, E\eklrocie­
płownia III i in. - realjzowa 
nYch jest przed terminem. O­
siągnięto to także w dużym 

stopniu dzięki koncentracji 
sił i środków, choć kosztem 
inwestycji mniejszych. 

Istotnym zagadnieniem 'est dał nie w pełni zadowalająca wli. Jednym z podstawowych ma 
w Łodzi problem rekonstruk- jest organizacja pracy przed- terlalów umożliwiających osiąg 

siebiorstw budowlanych, nie- nięcie tego celu jest stal. Do-
cji i modernizacji przemysłu, dostatecznie wykorzystuje sit; tychczasowe ngraniczenia sto-
zwłaszcza włókienniczego. Tu- sprzęt, wiele do życzenia po- sowania stali w budownictw!• 
taj jednak na przeszkodzie zostawia d.fScyplina pracy. spowodowały niedorozwój w 
~toją niedostateczne dostawy Zbyt szeroko rozwiniety front branży konstrukcji metalo-

inwestycvlny stwarza doda1- wych. 
maszyn włókienniczych. Zagad kowe trudności w zbilansowa- Według -rzewidywań „Mosto 
nienie to domaga się rozwiąz;& niu robót, w przygotowaniu stalu" zapotrzebowanie na kon• 

i dokumentacji itp. strukcje stalowe będzie szyi>-
n a. Mówca podkreślił koniecz- ko rosnąć. .Aby nadrobić 120-
Dużą wagę przywiązuje się ność przyspieszenia rozbudowy wstałe opóźnienia, zjednocze-

do odpowiedniego rozwoju bazy wytwórc•ej przemysłu nie przvst~n!ło do rea!Jzacjł 
istniejącego w ,Lodzi przemy- materiałów budowlanych, t a k, odpowiednii:;go programu dzia• 
słu maszynowego. Dlatego w qby jego produkcja wyprzedza lania. Przygotowywana j est 

Il tempo w-rostu budownic- dokumentacja projektowa dla 
branżY tej proces inwestycyj- twa. M. Olewiński stwierdził, budoW" duźej wytwórni kon-
ny musi przebiegać szczeeól- te najbliższe Iata przyniosą strukcjl. Opracowywane są pro 
nie dobrze. przekształcenie budownictwa jekty moder nizacji I rozbudo-

mieszkanioweeo w nowoczesny wy istn iejących zakładów. 
M. Kuliński podał, Że W przemysł. Typizacja umożliwi BOLESŁAW RUMII'itSKI -' 

mieście tym od szeregu lat przemysłową produkcje elemen w iceminister przemysłu sp(>-o 
wykonywane są w pełni pla- tów budowlanych, dzięki cze- żywczego i skupu skazał, że 

mu okres wznoszenia budynku jedną z głównych przyczyn 
ny budownictwa mieszkanio- nie przekroczy s miesiecy. Roz- zbvt wysokich, nierealnych 
wego; zawdzięcza się to głów wó1 budownictwa mieszkanio- planów inwestycyjnych jest 
nie uprzemysłowionym meto- wego uzależniony jest od te- nie tylko sprawa mocy przed-
dom budownictwa i rytmicz- renów budowlanych. Należy siębiorstw wvkonawczych, ale 

przeznaczvć na ich uzbrojenie przede wszystk im nadmierne 
ności robót. W opracowywa- niezbedne środki 1 w szybkim zapot rzebowanie na stal. ce-
nej wersji planu 5-letniego temnie rozwinął potencjał men t i inne materiały. Mów-
łódzka organiza<:ja partyjna przedsiębiorstw inżynieryjnych. ca zgadza sie z tym, że obe<'• 
specJ'aln" uwagę zwróci na STANISŁAW DOMARASIE- nie należv dokonać radykał• 

„ 11'1CZ - dyrektor zjednocze- nego zwrotu w polityce lnwe-
Pfektywność inwestycji w naj nia „Mostostal" stwierdził, że stvcyjnej. Drogą do tego po-

azerszym pojęciu tege słowa aby doprowadzić do skrócenia winien być re•lnie przygotowa 
_ zapewnił na zakończenie rvklów inwestycyjnych, trzeba ny oroizram inwestycyinv, mie 

do budownictwa wprowadzil' r zony według sił I możliwości. 

mówca. nowoczesne metody produkcji, Bolesław Rl'm i ński podniósł 

ROMAN MIŁOSŁAWSKI - se polegające w n ierwszym rzę- też problem utrzym:;inia wł,..\ci 

kretarz KW PZPR w Olszty- dzie na mec· - nlzacji ora2 wych proporcji międey dyna 
nie zwrócił uwagę na nadmier zmniejszeniu c:ężaru budo- miką akumulacji i spożycia. 

ne rozpraszanie frontu inwe- .---------------------------------­
stycyjnego. Konsekwencją był 
rosnący udział inwestycji kon­
tynuowanych. Zasadnicze n ie­
domagania w procesie inwe­
stycyjnym to - zdaniem mów­
cy - słabość działania służb 
inwestorskich, partykularyztU 
kadry gospodarczej, wady w 
systemie programowania, przy 
gotowania inwestycji l realiza­
cji oraz bilansowania i rozdzia 
lu robÓt. 

GWIDON OGRYCZA.,.. - za­
stępca dyrektora naczelnego 
Banku Inwestycyjnego stwier­
dził, że proponowane w refe­
racie kierunki zmian w dzie­
dzinie inwestvcji wypełniają 
luki w dotychczasowym syste­
mie - zarówno w zakresie me­
tod finansowania, jak i bo~­
ców ekonomicznych. 

W warunkach nowego syste­
mu finansowania i planowa­
nia inwestycji zasadniczej wa­
gi nabiorą programy rozwoju 
branż i gałęzi. Programy te 
oraz wytyczne rządu w spra­
wie preferowania wybranych 
k ierunl· ' w inwestowania, sta­
nowić będą dla banków pod­
stawę do oceny celowości po­
dejmowania przez zjednocze­
nia przedsięwzięć inwestycyj­
nych, przy czym ocena ta do­
k onywana będzie główn ie w 
okresie poprzedzającym za­
twi erdzen ie pro1ektów. 

W coraz szerszym zakresie 
bank bedzie również uwzględ­

niał problematykę koordynacji 
terenowej inwestycji. 

MARIAN OLEWI1'iSKI - mi 
nister budownictwa i przemy­
słu materiałów budowlanych 
stwierdził , iż rnimo poprawy 
osiągnięte1 ostatnio w wielu 
~ziedzinach budownictwa, na· 

li Plenum KC PZPR 
(Dokończenie ze str. 1) 

' ka KC, sekretarz KW PZPR w 
Rzeszowie Stanisław Szkraba, 
dyrektor Zjednoczenia „Mosto­
stal'' Stanisław Domarasiewicz, 
sekretarz KW PZPR we Wroc­
ławiu Ludwik Drożdż, zastępca 
członka KC, przewodniczący 

Prezydium Wojewódzkiej Rady 
Narodowej w Poznaniu Fr.an­
ciszek Szczerba!, członek KC, 
wiceminister przemysłu spo­
żywczego i skupu Bolesław Ru 
miński i członek KC, I sekre-

tarz KW PZPR w Białymstoku 

- Arkadiusz Laszewicz. 
Komitet C e ntralny chwilą 

milczenia uczcił pamięć ofiar 
tragicznej katastrofy lotniczej, 
która miała miejsce w dniu 
2 bm. pod Krakowem ora:i; 
złożył - wyrazy głębokiego 

współczucia i żalu rodzinom 
zmarłych. 

Obrady Plenum kontynuo­
wane będą w piątek. 

................. „„ ••• „ .••.• „ .•..... „ ••••• „ •••••••••• „ 

Relacja z miejsca katastrofy 
(Dokończenie ze str. l) 

gięte prawe drzwi samolotu. 
W przodzie w odległości około 
39 m od tych części znajdują 
się zdeformowane szcząiki ka­
dłuba. 

* Wśród 53 otiar tragicznej ka­
tastrofy, znalazł się wracający 

z posiedzeni" Rady Naukowej 
Ośrodka Badań Prasoznawczych 
znakomity językoznawca i dy­
daktyk, wychowawca wielu po· 
koleń polonistów, prezes Kra­
kowskiego Oddziału PAN i 
członek rzeczywisty Polskiej 
Akademii Nauk - prof. dr Ze• 
non Klemensiewicz. 

* 

kowskiego Ośrodka Badali Pra• 
soznawczych - Barbara Wójto­
wicz. 
.Jedną z ofiar katastrofy jest 

Stanisław Tkaczow - działacz 
państwowy, który zajmował 

szereg odpowiedzialnych 5'an<>­
wisk. M. in. pełnił funkcje: ml 
nistra lasów w Rządzie Jedno• 
ści NarodoweJ, wjceministra 
rolnictwa i reform rolnych w 
latach 1949--51, podsekretarza 
stanu w Ministerstwie PGR. W 
latach 1957-60 pełnił funkcję 
pełnomocnika rządu d/s zago­
.spodarowania terenów zaniedba 
nych, następnie był ambasado• 
rem PRL w Mongolii, a ostat­
nio wiceprezesem Zakładu u­
bezpieczeń Spolecznych. 

SPORT li SPORT • SPORT • SPORT li SPORT • SPORT • SPORT 
Znajdująca się wśród ofiar 

katastrofy Irena Tetelowska -
Szewczyk z Krakowa, mgr so­
cjologii Uniwersytetu .Jagiel­
lońskiego, miała duże zasługi 
dla dziennikarstwa i praso­
znawstwa w Polsce Ludowej. 
Przez długie lata pracując w 
„Gazecie Krakowskiej" pełniła 
w niej funkcje kierownika 
działu i członka kolegium. By­
ła asystentką na Wydziale 
Dziennikarskim UJ. Od roku 
1961 pelniła funkcję dyrektora 
Ośrodka Badań Prasoznawczych 
w Krakowie. Była takie człon­

kier:.> Komitetu Wykonawcze~ 
Zgromadzenia Ogólnego Mię­
dzynarodowego Stowarzyszenia 
Badań nad Srodkami Masowe­
go Przekazu Informacji (AIERI) 
z siedzibą w Lozannie pełniąc 
funkcję przewodniczącej sekcji 
bibliograficznej tej organizacji. 

lV katastrofie zginął równiet 
13-letni Stanisław Lewiński -
syn ministra komunikacji. 

* * * 

Dziś mecz 
z drużyną Rumunii 

Perspektywy ligowe łódzkich koszykarzy 
Jak już informowallsmy do Ło­

d7.i przybyła ligowa drużyna ru­
muńskich szczypiornistek Con­
structorul Timiszoara. 

C>statnie posiedzenie zarządu I znaczenie dla rozwoju tej dyscy- W!ź poprosiliśmy o szczegółowe 

Pols.kiego Związku Koszykówki pliny sportu w Polsce i t y m sa- informacje na ten temat prezesa 
podJęło decyzje, mające istotne mym w okręgu łódzkim. Dlatego ŁOZKosz. M. Pawlaka. 

Rumunki dzisiaj o godzinie 16 
zmierzą się na boisku przy ulicy 
Sobolowej 1 z zespołem l igi mię­
dzywojewódzkiej "Anilana". 

(m) 

Jutro piłkarze Startu 
grajq 

z Piastem (Gliwice) 
Międzynarodowa wystawa psów 

rasowych, która li maja br. od­
będzie się na stadionie Startu 
spowodowała, że zaplanowany 
na ten dzień mecz mistrzowski 
bałuckiej drużyny z Piastem Gli­
wice przeniesiony został na ju­
tro. 

Spotkanie to rozegrane zosta­
nie na stadionie przy ul. Teresy 
56. Początek o godz. 15.30. 

Zespól Piasta mieliśmy 'uż 
możność oglądać w spotkaniu z 
ŁKS. Goście przegrali ten mecz 
1:2. 

W rundzie jesiennej Piast po-
konał Start l :o. (s) 

Gratulacje 
W dniu wczorajszym komen­

dant MO m. Łodzi plk H. 
Piotrowski przyjął pięśc.Jarzy 
Gwardii uczestników nie­
dawnych mistrzostw bokser­
skich Polski. 

Pełno mohilizucja kolarzy 
~„SKS'' Społem 

W sez.onie ubiegłym w grupie 
koiarzy seniorów SKS „Społem" 
oyl tylko jeden kolarz - J. Ku­
dra. Natomiast byto sporo mio­
dzików i juniorów. 

W tym roku sytuacja uległa ra 
dykalnej zmianie. W klasie se­
niorów startować m. in. będą: 
Kudra, Myszkowski, Lange, Lin­
de, Rychliński, Kolenda, Wol­
niak , Morawski. Kudra II, Socha, 
Malinowski i Grondzki. Jest to 
silny zespól. 

12 kolarzy znajduje się w gru­
pie juniorów z tym, że Nowicki, 
Biegański i Szymczak są chwi­
lowo zawieszeni. Jesteśmy jed­
nak przekonani, że dla dobra ko 
larstwa łódzkiego wszelkie niepo 
rozumienia zostaną zlikwidowa­
ne i kolarzy tych będziemy oglą 
dać na startach l metach. 

W grupie młodzików na wyróż­
nienie zasługują: Folcik, Szmaj­
da, Maciejewski. Ogółem młodzi­
ków jest przeszło 15. 

Sekcja wzmocniona została 
ostatnio kilkoma działaczami. Jej 
kierownikiem jest nadal R. Szulc, 
a pracować z nim będą m. in. 
p.p. Swierczyński i Gruszka. 

ObOk znanych trenerów Sałygi 

i Pijanowskiego zobaczymy kola 
rzy Kudrę i Wacheckiego. Nie 
wyklucza to bynajmniej ich star 

dzieżową. Zgrupowanie ·rozpoczę­
ło się już w Sieradzu. 

- Chcemy - powiada T. Saly­
ga - wykorzystać organizowany 
od 6 łat Maly Wyścig Pokoju, 
aby „wyłowić" co zdolniejszych 
kolarzy do swego klubu. 

Puchar Polski 
Piłkarze ośmiu klubów, które 

zakwalifikowały się do ćwierć­
finału Pucharu Polski nie bę­
dą mieli możności odpocząć w 
okresie ferii świątecznych. 

W sobotę, 5 bm. i poniedzia­
łek 7 bm. rozegrane zostaną 

ćwierćfinałowe spotkania syste­
mem mecz - rewanż. A oto ze­
stawienie par: Szombierki - Gór 
nik, Arkonia - Legia, Gwardia 
- Sląsk, Unia Racibórz - Unia 
Tarnów, (m) 

W dniu święta 
Włókniarzy 
biegi ŁKS 

tów na szosi e i torze. Kudra i Tradycyjnym już zwyczajem 
\Vachecki zajmą się przede wszy ŁKS zawsze organizował w cza­
stkim szkoleniem młodzieży. sle świąt wielkanocnych biegi 

Pierwszym sprawdzianem for- przełajowe. W tym roku odstą­

my szosowców Społem będzie Ich piono od tradycji i przesunięto 

start w wyścigu szlakiem „Gro- termin tej imprezy na 20 bm. w 
Plk H Pi t kl ł . ł _ dóv.; Piastowskich". (25;-28 bm.). dniu tym swoje święto obchodzić 

. · o rows. z ozy za Wysclg ten odbędzie się w tym będą włókniarze. 
woon~om G.wardll,. a szczegół roku w konkurencji międzynaro- Program sportowy „Dnia Włók­
nie mistrzowi Polski .1, }t!'rda- dowej. Startować będą członko- niarza" zapowiada się bogato. 

~~~c~f:,1:;-unemo~ai1'e!a~~sc~co~ wie naszej. kadry olimpijskie' i Obok biegów przełajowych roze­
brązowych medali M. sfuflczy- zapewne c1. kolarze, ~t~rzy przy- grany. zo~tanie ligowy mecz pil­
kowskiemu 1 K. Rynkiewiczo- gotowują s1e do Wysc1gu Po ko-, kar~k1 m1~dz3:' ŁKS a Garbarnią. 
wi serdeczne gratulacje. ju. . . Istniej~ rowmeż projekt zorganl-

. Az 9 zawodników Społem po- zowania w tym czasie w Łodzi 

Spo~arue . upłynęło w rue-1 wołano na zgrupowanie ŁOZKol. międzynarodowego turnieju w 
zm1er nie milej atmosferze. przed centralną spartakiadą mlo piłce koszykowej. 

Z DZIENNIK Ł0DZKI nr Sł (6434) -

Zaczniemy oczywiście od eks­
traklasy mężczyzn. Podjęto decy­
zję poszerzenia tej klasy roz­
grywkowej do 14 drużyn. Dlate­
go też otworzyła się duża szansa 
przed koszykarzami ŁKS, którzy 
będą mieli możliwość powrotu do 
I ligi. Prawdopodobnie rozegrają 

oni wraz z drugim spadkowiczem 
krakowską Koroną turniej z ze­
społami, które zajęły drugie miej 
sca w Il lidze - AZS Poznań i 

Górnikiem Wałbrzych. 

Drugi front stworzony zostanie 
z 36 drużyn (trzy grupy po 12 ze 
spotów). Wyznaczono odpowied­
nią ilość drużyn z każdego okrę­
gu, mających reprezentować da­
ne województwo w Il lidze. Na 
okręg łódzki przypadły trzy dru­
żyny: Społem, Widzew oraz ŁKS, 
ale do awansu kandyduje także 
Piotrcovia. Jeźeli ŁKS powróci 
do I ligi, Piotrcovia automatycz­
nie awansuje do Il, jeżeli nie -
piotrkowianie będą musieli wy­
walczyć awans w swoim finale . 
Jeżeli wygrają okręg łódzki po­
siadać będzie w II lidze cztery 
zespoły. System ten zapewnia 
udział w rozgrywkach drugiego 
frontu trzydziestu zespołom. O 
pozostałe sześć miejsc zorganizo 
wane zostaną odpowiednie tur­
nieje. W wypadku niepowodze­
nia przed Piotrcovią jest jeszcze 
j"1na szansa. 

Piotr.covia walczyć będzie o 
wejście do II ligi na własnym 

terenie. W dniach 11-13 bm. w 
Piotrkowie rozegrany zostanie 
turniej z udziałem Zagłębia Wał­
brzych, Znicza Pruszków, Warmii 
Olsztyn oraz gospodarzy. 

Prawdopodobnie w tym samym 
terminie w Łodzi rozegrany zo­
stanie drugi rzut spotkań o pu­
char PZKosz. Jak już informo­
waliśmy, z okręgu łódzkiego za­
kwalifikowały się tutaj drużyny 

Spotem i ŁKS, które walczyć te­
raz będą z dwoma drużynam i 
warszawskimi - Legią i Polonią. 

~ms) 

W katastrofie zginęła równiei 
kierowniczka Sekretariatu Kra-

Kronika wypadków 
O Na ul. Zgierskiej kierow­

ca samochodu IW 2415 na sku 
tek nieostrożnej jazdy potrącił 
pracownika MPK Bronisława 
R. (Kopcińskiego 87). Mężczy­
zna doznał urazu kręgosłupa. 

e W godzinach wieczornych 
na ul. Kilińskiego przy Poznań 
skiej wypadkowi tTamwajowe­
mu uległ Józef w., lat 59 (Siar 
czana 2/4) . Mężczyznę z bardzo 
poważnymi ranami przew iezio­
no do szpitala. WKRD MO pro 
si świadków wypadku o zgło­
szenie się na ul. Wł. Bytom­
skiej 60, tel. 516~2. 

O Włodzimierz s. zam. w 
Aleksand r owie, wypadł z t r am 
waju 14/:i. z og<5lnymi potłu­
czeniami przewieziono go do 
szpitala. 

8 W młynie w Pabianicach 
podczas spawania powstał pb- : 
żar , który na szczęście nie z..li' 
żył się rozprzestrzenić. Str aty 
wynoszą. ok. 5 tys. zł. (kl) 

~·~ · ąnn'irtL .;' -r U!JuUIT 
Dziś w -::-:·a-ch-m•u•r•zile•n•ie I 

umiarkowane. Temperatura nact 
ranern minus 3 st c., w ciągu 

1 

dnia maksymalna plus 7 st. 
Wiatry słabe, zmienne. Jut ro 
nadal słonecznie , temperatuP 
bPZ większych zmian. 
Słońce zajdzie dziś o 18.20. ~ 

wzejdzie jutro o 5.09. 
Imieniny obchodzą dziś Izv· l 

dor i Wac!aw. , 

Przez cały czwartek pod górą 
Police w odleglości 200 m od 
jej szczytu pracowali członko­
wie Głównej Komisji 'Badania 
Wypadków Lotniczych Mini­
sterstwa Komunikacji i eksper­
ci służby .dochodzeniowej MO. 
De późnych godzin popołudnia• 
wych nie zdołano jednak usta­
lić przyczyn tragicznej kata­
strofy. Utrudniają to m. in. pa 
nu .jące w górze warunki atmo­
sferrczne. Przed wieczorem wy• 
stąp1ły tam nowe opady śniegu, 
który kryjll części samolotu 
rozrzucone na znacznej odle­
gi.>ści. 

Prowadzone są prace związa­

ne z szczegółowa identyfikacją 
zwłok, co również jest utrud­
nione ze względu na poważne 

ich zniekształcenie. 
Według informacji placówki 

PLI:.. „Lot„ w Krako"'·ie, lista 
ofiar katastrofy lotniczej po­
większyła się jeszcze o dwie 
osoby, są to: Zbigniew Rawicz 
i Bolesław Schmidt - obydwaj 
pracownicy ,,Lotu". 
Wśród ofiar katastrofv roz­

poznano również Bronisława 
Dobrowolskiego, zamieszkałego 

w Łodzi. przy ul. Kopernika &, 
m. 4. 

22 osobv ciężko ranne 

Katastrof a autobusu 
w pobliżu Kłodzka 

W środę, I bm. w godzinach 
wieczornych autobus pospiesz­
ny PKS zdążający z Kudowy 
~o War szawy, w czas ie prze· 
iazdu przez miejscowość Bar­
do Sląsk ie, w odleglo5~ kilku 
nastu kilometrów od Kłodzka 
z nie u stalonych dotąd przy­
czyn, zjechał z szosy i utlerzył 

l~wą stroną w kamienną ba­
rierę na moście. Autobus zo­
stał niemal doszczętnie roz• 
bity. 

22 pasażerów odniosło ciężkie 
rany, Ranni przebywają w szpi 
talach w Kłodzku, Ząbkowi­
cach i Bardzie Śląskim. 

* * * Jak informuje lekarz dyżur-
ny szpi tala w Kłod zku, zmar­
ła tam jedna z of iar katastro­
fy. M imo wysiłków lekarzy nie 
uda•o się utrzymać przy życiu 
2S-letniego l\Iieczysława Kni­
cha ze !'ta - Pgo Wielisławia w 
po w. k'o~ -kim. St:tn zd:·o·wia 
pozostalvch rannych jest na­
dal ciężki. 



następnego planu 5-lełniego Właściwe • opracowanie 

inwesłycyinych 
. 
I 

. . 
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I 

procesow 

warunkiem inlensylikacji 
eleklywnoś~i uospodurki • I wzroslu 

Biuro Pol)tiJ7czne proponuje, 
aby obecne plenarne pos ie dze­
nie Komitetu Centralnego roz­
patrzyło problematykę metod i 
kierunków opracowa n ia na-
stępnego planu 5-letniego 
oraz podniesienia stopnia 
sprawnosc;1 procesu inwesty­
cyjnego. Od właściwego roz­
wiązania tych podstawowych 
problemów zależeć będzie po­
stęp we wdrażaniu intensyw­
nych form produkcji i ogólny 
wzrost efektywności naszej go 
spodarki. 

Obecnie przystępujemy do 
konkretyzacji wytycznych pia 
nu na lata 1971-1975 zawartych 
w Uchwaie V Zjazdµ partii. 
Konkretyzacja kierunków roz­
woju nie może byó aktem jed 
norazowym i to w dodatku 
aktem ze strony władz nad­
rzędnych. Jest to proces spo­
łeczny, w którym biorą udział 
szerokie rzesze pracowników 
i to tak na szczeblu central­
nym, jak i w zjednoczeniach, 
przedsiębiorstwach, w radach 
narodowych i w zapleczu 
techniczno - naukowym. Aby 
stworzony w ten sposób kom­
pleksowy program rozwoju sił 
wytwórczych optymalnie odpo. 
wiadal zarówno potrzebom 
kraju, jak też jego możliwoś­
ciom, -konieczne jest zastoso­
wanie odmiennych niż w po­
przednich okresach metod 
opracowywania planu. 

· Proponuje się, aby wstępne 
wytyczne do opracowania pro­
jektu planu 5-letniego, prze­
słane do zjednoczeń, przed­
siębiorstw i rad narodowych 
miały bardziej ogólny charak­
tei, aby określały sumę nakla 
dów inwestycyjnych, wzrost 
produkcji i asortyment wiodą 
cych grup wyrobów oraz za­
dania w dziedzinie postępu 

t e chnicznego i ekonomiczne­
go. Taki charakter wstępnych 
wytycznych otwiera pole ma­
newru i poszukiwania opty­
malnych rozwiązań w zakla­
dach, w zjednoczeniach, re­
sortach i radach narodowych. 
Przedsiębiorstwa i zjednocze­
nia w oparciu o przyznany im 
limit nakładów inwestycyjnych 
i wstępne wytyczne opracują 

własny projekt planu inwesty 
cyjnego i produkcyjnego, któ­
ry w świetle rachunlm ekono­
micznego powinien być opty­
malnie najkorzystniejszy tak 
dla przedsiębiorstwa, jak i dla 
całej gospodarki narodowej. 
Powinien on zakładać m. in. 
dalszy wzrost wydajności pra­
cy i obniżkę kosztów jednost­
kowych produkcji oraz popra­
wę opłacalności produkcji eks­
portowej. 

Projekt pła.na przedsiębior­
stwa, kombinatu czy zjedno­
czenia powinien zawierać za­
mierzenia dotyczące zmniejsze 
nia lub zlikwidowania istnie­
jącej jeszcze rozpiętości mię­

dzy ·poziomem jąkości i no­
woczesności wyrobów produko 
wanych u nas a osiąganym w 
krajach gospodarczo przodu­
jących. 

Należy w zasadniczy s.posób 
podnieść wagę i :maczenie prac 
koncepcyjnych prowadzonych w 
przedsiębiorstwach i zjedno­
czenia-eh oraz w zapleczu na­
ukowo-technicznym nad opra­
cowaniem długofal-0wej progno 
zy rozwojowej danej branży. 
Szczególną rolę mają tu do 
odegrania pracownicy instytu­
tów przemysłowych, laboraH>­
r.iów badawczych oraz biur 
konstrukcyjnych i technologicz 
nych. 

zasadnicze znaC"Lenie w opra 
cowaniu projektu planu 5-let­
niego w przedsiębiorstwach bę 
dzie mieć, oparte na rachunku 
ekonOllllicznym, wyprofilowanie 
produ 1<cji stosownie do wymo­
gów Yynku i eksportu, przy 
maksymalnym uwzględnieniu 
postulatu specjalizacji i po­
Wi<;"kszeniu serii produkcyj­
nyc.h. W tym też głównie kie­
runku powinny zmierzać pro­
jekty planów inwestycyjnych 
w przedsiębiorstwach. 

A'by dyskusja ta mogła być 
owocna, kryteria racjonalności 
ekonomicznej proponowanych 
inwestycji muszą być rozumla 
ne i znane pr.,;ez załogę . Ogól 
ny ws.kaźhik ekonomicznej 
efektywności inwestycji nie 
spetnia tego wymogu. Koniecz 
ne będzie, jak to proponuje 
się w referacie, zastosowanie 
bardziej komunikatywnego sy­
stemu oceny w postaci podzia­
łu wszystkich inwestycj.i na 

Zagajenie na li Plenum KC PZPR 
wygłoszone przez B. Jaszczuka 

kiJ.ka grup, zależnie od osiąga­
nych parametrów techniczno­
e)<onomicznych. 

Obok zmian w metodzie 
opracowywania planu, propo­
nujemy istotne innowacje w 
metodzie planowania inwesty­
cji. Zasadniczy ich sens pole­
ga na odmiennym potraktowa­
niu inwestycji w przemyśle 

przetwórczym niż we wszyst­
kich pozostałych gałęziach. O 
ile bowiem w tych ostatnich, 
zarówno program rzeczowy, 
jak i związane z nim środki 
zostaną określone z góry na 
cale 5-lecie -w ostatecznej i 
nieprzekraczalnej wysokości, 

o tyle przemysłom przetwór­
czym zostaną od razu przyzna 
ne środki tylko na konkretne 
inwestycje prowadzone w ła­

tach 1971-1973 oraz na ich 
kontynuację w dwu latach na­
stępnych. Natomiast środki na 
nowe zadania inwestycyjne na 
lata 1974-1975 zostaną umiesz 
czone w centralnej rezerwie. 
Kiernnki i rodzaj tych inwe­
stycji nie dadzą się bowiem 
określić z góry na 4 lata na­
przód. 

Takie rozwiązanie sprawy 
zapewni niezbędną elastycz­
ność w polityce inwestycyjnej. 

Jest rzeczą bezsporną, że 

centralnym problemem naszej 
polityki ekonomicznej w naj­
bliższych latach będzie stwo­
rzenie warunków zapewniają­

cych rozwój przemysłu maszy 
nowego. 

Oznacza to konieczność wy­
dzielenia odpowiednio wiel­
kich środków na rozbudowę 
mocy produkcyjnych tego prze 
myslu oraz na rozwój jego za 
piecza materiałowego, jakim 
jest hutnictwo. 

Wzrost istniejącej produkcji 
finalnej przez lepsze wykorzy­
stanie czynnych zakładów i 
zwiększenie współczynnika zmia 
nowości , nie stoi w żadnej 
sprzeczności z postulatem prze­
obrażeń strukturalnych prze­
mysłu maszynowego. 
Jedną z zasadniczych p1zy­

czyn niepełnego W)"korzysta­
nla zdolności produkcyjnych 
przemysłu maszynowego są 
tru..iności w dostawach koope­
racyjnych. 

Osobnego progratn'll w dzie­
dzinie lepszego wy.korzystania 
i ro.zbudowy zdolności produk 
cyjnych wymaga odlewnictwo, 
stanowiące dziś obok koopera­
cji drugi „wąski przekrój" 
przemysłu maszynowego. 

Dynamiczny rozwój produk­
cji w wybranych branżach 

wiąże się z doskonaleniem 
wzajemnych powiązań mię­

dzyzakładowych oraz powią­

zań zakładów z zapleczem 
naukowo - technicznym. Kie­
rując się Uchwałą V Zjazdu 
partii oraz doświadczeniami i 
wnioskami niektórych zjedno­
czeń i przedsiębiorstw, propo­
nuje się przystąpienie do two 
rzenia kombinatów przemysło 
wych. 

Kombinat - grupując kilka 
lub kilkanaście przedsię­
biorstw - powinien być zwar­
tym organizmem gospodar­
czym, łączącym zakłady o po­
dobnym pro!ilu produkcji lub 
też kooperujące ze sobą. Kom­
binat musi otrzymać odpo­
wiednio rozszerzone w porów­
naniu z przedsiębiorstwami 

uprawnienia. 

W pierwszym okresie formy 
organizacyjne kombinatów mo 
gą mieć charakter eksperymen 
talny. 

Przewiduje się, że w pierw­
szej kolejności powstaną kom 
binaty w przemyśle obrabia­
rek i narzędzi oraz w prze­
myśle elektrotechnicznym i 
elektronicznym. 

Tworzenie kombinatów musi 
być poprzedzone odpowiednimi 
studiami i pracami przygoto­
wawczymi. 
Należy przystąpić do szkole­

nia kadry kierowniczej, Inży­
nieryjnej I organizatorskiej w 
zakresie stosowania nowocze­
snych metod organizacjl I za­
rządzania. Przy tworzenlu kom 
binatów chodzi o to, aby ma­
ksym!llnie uruchomić inicjaty­
w-: kadry kierownicz~j i załóg. 

Referat Biura Politycznego 
pre:t:entuje rozwinięty pro­
gram usprawnienia procesu 

inwestycyjnego we wszystkich 
jego fazach. Sytuacja na tym 
nadzwyczaj ważnym odcinku 
jest nadal niepomyślna. Głów 
ne tego przyczyny - to zbyt­
nie rozproszenie inwestycji, 
zbyt duża liczba równocześnie 
budowanych. obiektów, nieter­
minowe dostawy maszyn i ma 
teriałów na budowy, prze­
wlekly tryb opracowania doku 
mentacji technicznej i częste 
jej . przeróbki w trakcie reali­
zacji inwestycji. 

Centralnym problemem orga 
nizacji procesu inwestycyjne­
go jest ujęcie wszystkich jego 
faz w racjonalne cykle norma 
tywne lub dyrektywne wyni­
kające z umów. 

Dotychczas w wykonawstwie 
budowlanym i przy rozruchu 
zakładów produkcyjnych nor­
matywy nie mają charakteru 
dyrektywnego, nie liczą się z 
nimi ani resorty i zjednocze­
nia przy corocznym ustalaniu 
wielkości nakładów ani też 
przedsiębiorstwa budowlano­
montażowe i producenci ma­
szyn i urządzeń. Nie biorą 
ich także pod uwagę komisje 
rozdziałµ robót. 

Poprawa istniejącego stanu 
wymaga wprowadzenia cykli 
o charakterze wiążącym dla 
uczestników procesu inwesty­
cyjnego, skrócenia w szeregu 
przypadków normatywów cza 
sowych budowy oraz ścisłego 
powiązania cykli budowy z 
systemem finansowania inwe­
stycji i systemem bodźców ma 
terialnych. 
Niepokojącym zjawlskleon, 

zwłaszcza w realizacji dużych 
inwestycji, jest zła wycena ko 
sztów w dokumentacji projek;­
towej, a także przekracza!'1e 
ich w trakcie budowy. Pewien 
stopień niedokładności . w k<>­
sztorysie może mieć m1e~·1ce .. 

Nie można jednak godzić się 
z wadliwą wyceną kO>SZtów, P.O 
wodowaną brakiem poczucia 
odpowiedzialności l niedbal7 
stwem w pracy projektowej 1 
kosztorysowej. Szczególnie. o­
statnio w szeregu gałęziach 
przemysłu, w tym również w 
przemyśle maszynowym, wyst«: 
puje wuost kosztów i przedłu 
żenie okresu budowy spowo­
dowane zmianami w zakresie 
rzeczowym budowanych obiek­
tów. Tego rodzaju przekrocze­
nia kosztów będą powodować 
zarówno sankcje finansowe u­
szczuplające fundusz inwesty­
cyjny resortu, jak i utratę 
części lub całośei premH po­
szczególnych uczestników pro­
cesu inwestycyj.nego, odpowie­
dzialnych za te przekroczenia, 
Kwota przekroczenia k06Ztów 
wraz z karnymi ods~kaim1 
zmniejszy fundusz ffiwestycy}­
ny danego zjednoczenia, rady 
nar-Odowej lub innego inwesto 
ra pośredniego oraz ich plano 
wy limit na inwestyeje nowo 
ro:.poczynane. 

Znaczny wpływ na uspraw­
nienie działalności inwestycyj­
nej powinny wywrzeć nowe 
zasady finansowania inwesty­
cji. Obecnie wszystkie inwe­
stycje centralne są finansowa 
ne bezprocentowym kredytem 
technicznym z możliwością 

sankcji w postaci odsetek tyl­
ko przy przekroczeniu kosztu 
lub opóźnieniu terminu uru­
chomienia obiektu. 

Proponowany system finan­
sowania inwestycji, w1ąząc 

działalność inwestycyjną ze 
środkami własnymi i z rozra­
chunkiem gospodarczym ma 
na celu bardziej skuteczne od­
działywanie środkami finanso­
wymi na cykl realizacji inwe­
stycji i na jej koszty, sfera 
działania kredytu bankowego 
zostaje bowiem oddzielona od 
sfery działania środków wła­
snych. Finansowanie inwesty­
cji produkcyjnych odbywać 

się będzie wyłącznie poprzez 
kredyt oprocentowany. Nato­
miast środki własne będą mo­
gły być użyte wy\ącznie na 
całkowitą lub częściową spła­
tę tego kredytu. Oznacza to, 
że stan posiadanych środków 

przez zjednoczenia nie wpły­

wa na wielkość jego inwesty­
cji, która jest określona wy­
łącznie przez plan. 

Takie rozwiązanie powinno 
skłaniać inwestorów do wybo­
ru inwestycji o krótkim cyklu 

oraz do s!cracania normatyw­
nego czasu ich trwania. 

za przekr oczenie kosztów I 
normatywnego cyklu naliczane 
będą rosnące progresywnie. od 
setki bankowe, powoduJące 
wraz z sumą dodatkowego ko 
sztu zmniejszenia rocznych li­
mitów na nowo rozpoczynane 
inwestycje. 
Spłata zaciągniętego kredytu 

zależnie od chara,kteru inwe­
stycji nastąpi. po Jej. roz!io .e­
niu w calosc1 lub tl!'l: częścio­
wo z funduszu inwestycyjnego 
zjednoczenia, zgodnie z zawar ­
tą umową między bankiem a 
zjednoczeniem. 
żródłem spłaty części kredy 

tu nie pokrytej z funduszu in-

~zfety~j~e~~ze~~~?;rz:i~~: ~Ó 
remu inwestycja została od­
dana w użytkowanie. W t en 
sposób inwestycja zostanie po­
wiązana z rozrachunk iem prz~d 
siębiorstwa, a jej efektywnosć 
będzie mogła być w praktyce 
sprawdzona. 

warunki spłaty tej części 
kredytu , a p r zede wszystkim 
podział jej na raty rocznę, usta 
łają między sobą bank i przed 
slębiorstwo. Mogą one przewi­
dywać różne dla przedsiębior­
•twa ulgi. Przy terminowyv:n 
osiągnięeiu projektowej zdol­
ności produkcyjnej powinna 
być stosowana bonifikata częś 
ci pobieranych odśetek od kre 
dvtu. 
Uporządkowania wymaga 

również system corocznego 
rozdziału robót. Zasada ~on­
centracji mocy produkcyj­
nych przedsiębiorstw budow­
lano-montażowych resortu bu 
downictwa na inwestycjach 
grupy „A" wymaga odciążenia 
ich od robót drobnych i re­
montów. Przyczyni się to mię 
dzy innymi do lepszej niż do­
tychczas realizacji podstawo­
wych inwestycji rad narodo­
wych, takich jak budownic­
two mieszkaniowe, szkolne i 
słtt·żb;y zdrowia, gdzie sytua­
cja była dotąd szczególnie 
niekorzystna. Odpowiedzial­
ność za realizację wymienio­
nych inwestycji, które w pla 
nie tere.nowym rady narodo­
wej stanowią około 85 proc. 
całości inwestycji, ciążyć bę­

dzie na Ministerstwie Budow­
nictwa. Rady narodowe będą 
natomiast odpowiedzialne za 
po=stałe inwestycje, dla któ-\ 
rych muszą odpowiednio roz­
winąć poteoejał wykonawczy. 

Poza tym rady narodowe 
będą zobowiązane w oparciu 
o przekazane im plany i środ 
ki inwestycyjne przez zjed­
noczenia i resorty - opraco­
wać programy realizacji 
wspólnych lub skojarzonych 
inwestycji na swym terenie. 

Usprawnienia wymaga też 
działalność inwestycyjna w 
gospodarce terenowej. 

Proponuje się, b3' środki na 
inwestycje tereno.we przyzna­
wane były w wielkościach 
g)obalnych z określeniem je­
dynie nakładów na budow­
nictW<> mieszkaniowe na 
rołnictwo. 

Propo.&0wane przez Biuro 
Poliityczoe zamierzenia !K'-O­
wadzą do dalszego rozszerze­
nia uprawmen rad narodo­
•Wych. Ich działalność koordy 
nacyjna powinna prowadzić 
do opracowania jednolitego 
planu inwestycyjnego - o­
bejmującego nakłady inwes­
tycyjne wszystkich inwesto­
rów we wszystkich grupach. 

Zadania, które obecne ple­
num sta'Yia przed partią - jej 
organizacJami i in,stancjami -
są trudne i odpowiedzialne. 
Praw.idłowa ich realizacja wy­
maga(; będzie przezwyciężenia 
wielu starych nawyków i błę­
dów, pełnego zrozumienia przez 
aktyw gospodarczy i partyjny 
istoty propono"".anych ztnian 
w polityce inwestycyjnej oras 
nowych metod planowania; wy 
maga szerokiej ich popularYJll 
cji wśród załóg zakładów prz" 
myslowych i instytncj.i. 

Organizacje partyjne - szcze­
gólnie w biurach projektowych, 
a także w służbach inwesty­
cyjnych, na placach budów po 
winny skuteczniej niż dotych­
czas kontrolować jak ich in­
stytucja czy przedsiębiorstwo 
wywiązuje się ze swoich za­
dań, jak przyczynia się do ter 
minowej realizacji inwestycji 
oraz obniżki ich kosztów. 

Realizacja uchwały wymaga 
przezwyciężenia atmosfe0y sta­
łego nacisku na zwiększanie 
inwestycji ponad wielkości u­
stalone w planie. W wojewódz 
kich programach działania, za 
twierdzonych przez komitety 
wojewódzkie, nie mogą być za 
warte rozmaitego rodzaju pro­
pozycje inwestycyjne przedsię­
biorstw czy instytucji, nie 
przewidziane w planie państwo 
wym. 

KKW-novum polskiej myśli prawniczej 

Ostatni akt wielkiej kodyfikacji 
(INFORMACJA Wt.ASNA) 

K ODEKS KARNY WY- wac będzie też kara grzyw­
KONAWCZY - obok ny, a więe sankcja ekono­
projektu nowego Ko- miczna. 

deksu Karnego oraz Kodeksu Praktvka sądowa wskazuje, 
Postępowania Karnego - sta że posłi"igiwanie się różnorod­
nowi istotny element , wiei- nymi sankcjami karnymi zy­
kiej kodyfikacji Sejm\} IV skuje coraz większe znacze­
kadencji. nie w realizacji właściwej 
Właśnie ostatnio sejmowa polityki penitencjarnej. 

Komisja Wymiaru Sprawie- Założeniem autorów projek­
dliwości zakończyła pracę tów KKW było uwzglQdnie­
nad projektem KKW. Pro• nie dotychczasowej praktYki 
jekt ten - jak to wielokrot- i wyciągnięcie z niej wnio­
nie podkreślano w licznych sków. W ten sposób powstał 
publikacjach prasowych kompleksowy akt prawny 
jest. n o w y m tworem pol· całościowo regulujący wyko­
skiej myśli prawniczej; nie nanie wszelkich kar zasadni­
miał on swojego poprzedni· czych i dodatkowych, posta-­
ka w postaci odrębnego aktu wionych do dyspozycji ~ądom. 
ustawowego. Jego potrzeba Na swym ostatnim kwiet­
wYnikła przede wszystkim z niowym posiedzeniu Komi.;ja 
doświadczeń praktycznych, Wymiaru Sprawiedliwości 
jak też ze znacznego rozsze- przyjęła projekt z propozy• 
rzenia się zespołu san•kcji kar cjami poprawek do 42 arty­
nych, a tym samym i możli- kułów. Większość z tych po 
wości manewrowania środ- orawek ma na celu uściślenie 
kami, jakie nowy Kodeks przepisów i bardziej precyzyj 
Karny stawia de dyspozycji ne ich sformułowanie. 
sądów. Jak się dowiadujemy - p" 

Kara pozbawienia wo.lności jekt KKW wraz z pozosta­
przestaje być jedyną sankcją, łymi projektami kodyfika­
ustępµjąc stopniowo innym cyjnymi (KK oraz KPK) hę.­
środkom karnym i wYchO· dzie przedmiotem obrad naj • 
wawczym (jak np. kara o- bliższego posiedzenia plenar­
graniczenia wolności). Coraz nego Sejmu PRL. 
większą rolę odgrywa i odgry (j.a.k-l 

KoleRium ministerstwa oceniło pracę 
łódzkiej służby zdrowia 

U>okończenie :re str. 1) 

tne - chorób zawodowych (w 
przemyśle włókien sztucz­
nYch). 

Kolegium zaakceptowało 

także najbardziej istotne dla 
Lodzi inwestycje, które pro­
wadzone będą z funduszy Mi 
nisterstwa Zdrowia. Zagadnie 
niem najpilniejszym staje się 

tutaj niwelacja występujące­
f:O obecnie deficytu okolo 2 
tys. łóżek szpitalnych. Tak 
więc w nasłępnej 5-lałce bu­
dować się będzie duży sspi­
tal kliniczny Akademii Me­
dycmej. Znajdą łam miejsce 
wsnstkie kliniki specjaliały­
lllnle AM. Obiekt ten - jak 
już informowaliśmy - zlokali 
zowany został w tzw. „dziel­
nicy akademickiej", w rejo­
nie ulic Matejki i Nowotki. 
Koszt inwestycji przekroczy 
0,11 młd zł. 

Drugą powdną łrlwestycją, 
będzie prowadzona już w nal­
bliższym czasie kosztem 
30 mln. zł I"Mbudowa Insty­
tut• Medyeyny Pracy. W 
związku z problemami ln­
westycYjnymi, postulowano 
ne. posiedzeniu kolegium 
przedsięwzięcie starań celem 
skrócenia cykli inwestycyj­
nych w pewnych dziedzinach. 
PrzYkładowo wymienić można 
opiewający na 3 lata eykl bu 
dowy zwykłego żłobka. 

Z · Istotniejszych decYzji ja­
kie na posiedzeniu zapadły, 
wspomnieć trzeba także o 
kwestii zwiększenia miej9e 
stażewyoh dla absolwentów 
Akademii Medycznej. Miasto 
nasze miejsc tych posiada ak­
tualnie tylko 120. Tymcza­
sem zbyt niski jeszcze pro­
cent stażystów pozostaje w 
Łodzi po zakończeniu stażu, I 
a deficyt kadr lekarskich w 
niektórych specjalnościach jest 

jak dotąd poważny. Po<fjętie 
zostaną także kroki celem 
lepszego zaopatrzenia naszych 
placówek służby zdrowia w 
potrzebną im aparaturę mt'­

dyczną. Dotkliwe potrzeby 
odczuwa tu przede wszyst­
kim ośrodek badań neuro-ra­
dfologicznych oraz w naj­
bliższej przyszłości - bud6" 
wany obecnie szpital onkv>loat 
giczny. 

Tak więc., ocena działalno­
ści łódzkiej służby zdrowia 
wypadła bardzo dodatnia. 
Istnłe-jąc:e potrzeby społkały 
się z pełnym zrozumienie~ 
i poparciem. (e. r.) 

„Mówią fakty" 
"Mówlą tałcty" - pod t,,111 

tytułem od 1 maja br., dwa 
razy w miesiącu ukazywać się 
będzie fotogazeta, która w In­
teresując~ formie graficznej 
będzie podawać i ~omentować 
aktualne krajowe i międzyna­
rodowe wydarzenia polityczne, 
społeczne, kulturalne i inne. 
Podstawową część informacji 
zawartych w fotogazecie sta­
nowić będą aktualne zdjęcia, 
wykresy, mapki, z krótkim ko 
mentarzem tekstowym. 

Wydawca f<>togazety „Mówią 
fakty" - Wydawnictwo Arty­
styczno-Graficzne RSW „Pra­
sa" (WAG) podejmując tę ini­
cjatywę widzi czytelników fo­
togazety w mieście l na wsi, 
a jej prenumeratorów w or­
ganizacjach społecznych, w za 
ltładaeh produkcyjnych I iu­
stytucjac.h, w spółdzielniach. 
szkołach i uczelniach, w do­
mach kultury, świetlicach itp. 

Do końca 1969 r. ukaże się 
1~ kolejnych numerów !otoga 
zety „Mówią fakty" (dwa nu­
mery w każdym miesiącu). 

Prenumerata całego komple­
tu fotogazety w 1969 r. wyno­
si 80 zł (przy cenie 1 egz. -
5 zł) . . 
Prenmneratę w terminie de 

tlnia 18 kwietnia br. przyjmu­
ją wszystkie placów.ki PUPiK 
„Ruch''. 

S·kąd ta decyzja 
Onegdaj cal~ Polskę obległa 

wiadomośf, ze M,j,nistentwo 
Handlu Wewnętrznego wydało 
zakaz sprzedawania tzw. płót­
na harcerskiego produkowane­
go przez łódzkie ZPB im. Ar­
mii Ludowej. Decyzję tę mo-' 
tywowano brakiem podstawo­
wego waloru użytkowego tej 
tkaniny; jej nadmierną kurcz­
liwością nie odpowiadającą pol 
skim normom. 

Nic tak nie cieszy klientów, 
jak takie decyzje. Wobec dwu 
dziestoletnich chyba bojów o 
jaki taki standard oferowa­
nych nam tkanin bawełnia­
nych, wydaje się ona posunię­
ciem rewolucyjnym. Wyjaśnie­
nia udzielone nam przez ZPB 
im. Armii I.udowej tłumaczą 
- skąd ta decyzja. 
Rzeczywiście płótno harcer­

skie wykańczane w tym zakla 
dzie nie odpowiadało polskim 
normom, rzeczywiście kurczyło 
się bardzo - w granicach 11-
12 proc. Sytuacja zmieniła się 
radykalnie od grudnia ubiegłe­
go roku, kiedy to zakład otrzy 
ma! wreszcie agregat wyk<'J'­
czalniczy, dzięki któremu mo­
żliwa jest merceryzacja tka­
nin - odpowiednie wykurcza­
nie. rkaniny dostarczone na 

rynek w I kwartale rok11 bie 
żącego nie tylko odppwiadają 
polskim normom fS proc. wy­
kurczania wzdłuż, 4 proc. -
wszerz), ale nawet są lepsze 
niż te przewidują. W czterech 
hurtowniach pozostały jednak 
zapasy tkaniny z poprzednich 
dostaw - w sumie ok. 50 tys. 
metrów. Dysproporcje między 
nowymi - dobrymi, a tymi na 
jakie byliśmy skazani przez 
tyle lat, spowodowały wspom­
nianą decyzję MHW dotyczącą 
oczywiście starych zapasów. 
Między handlem a przemy­
słem zarysowała się rozbieżność 
dqtycząca rozwikłania proble­
mu. Handlowcy życzą sobie 
obniżenia ceny płótna i kar 
konwencjonalnych, ZPB im. 
Armii Ludo.wej chętniej pow­
tórnie wykończyłyby te to tys. 
metrów na nowej maszynie. 
Jeżeli prawdą jest, że cała o­
peracja trwałaby kilka dni, to 
drugie rozwiązanie jest chyba 
dla klientów korzystniejsze ..• 
i ~ sumie cieszą dwie rzeczy, 
sc1sle zresztą ze sobą związa­
ne. W przemyśle lekkim zaczv 
na się dziać coraz lepiej, han 
del może lepiej dbać o nasze 
interesy. 

(iw) 
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W POPRZEDNIM ARTYKULE NA TEN TEMAT PRZEDSTAWILISMY POTRZEBY 
KRAJOWEGO PRZEMYSŁU WŁÓKIENNICZEGO ZWIĄZANE Z KONIECZNOSCIĄ WY­
MIANY PARKU MASZYNOWEGO, UNOWOCZESNIANIEM PRODUKCJI I UZYSKIWA­
NIEM CORAZ WYŻSZYCH WYNIKÓW EKONOMICZNYCH. STWIERDZILISMY PRZY 
TYM ŻE PRZEMYSŁ TEN W GŁÓWNEJ MIERZE ZAOPATRYWANY BĘDZIE W MA­
SZYNY PRODUKOWANE W KRAJU PRZEZ FABRYKI, KTÓRE W DUŻYM STOPNIU 
„ZAFASCYNOWANE" SĄ EKSPORTEM OPŁACALNYM, WYKONYWANYM SOLIDNIE 
I TERMINOWO. 

Łódź musi „dać się lubić" 

Kłopoty- leciwej Ariadny (2) 

ZGODNIE Z ZAPOWIE-
DZIĄ, PUBLIKUJEMY W 
DALSZYM CIĄGU LISTY l 
WYPOWIEDZI DOTYCZĄCE. 
SPRAWY SZCZEGóLNIE 
NAM BLISKIEJ - A MIA­
NOWICIE PRZEBUDOWY 
SRODMIESCIA. RZECZ W 
TYM, BY NIE ZAPRZEPAS· 
CIC DANEJ ŁODZI, PO 
RAZ PIERWSZY W J'EJ DZIE 
lACH, SZANSY. 

Dziewiętnasty wiek 

Jak gonić uciekających?1 w dwudziestym?! 

Co dla kraju? Jak gonić ucie 
kających konkurentów: produ­
centów maszyn włókienniczych 
i producentów artykułów włó­
kienniczych w świecie? Jednym 
słowem, co może i co będzie 
mógł ofiarować przemysł ma-
5Zyn włókienniczych? 

,.SKARGI I ZAŻALENIA" 

Krajowi kontrahenci fabryk 
podległych Zjednoczeniu Ma­
szyn Włókienniczych narzeka­
ją, iż w gruncie. rzeczy o .wsz_Y­
.stkim decyduJe rozdz1eln1k. 
Zjednoczenie Przemysłu Hawel• 
nianego wielokrotnie postułowa 
ło, by sprawę załatwiać drogą 
ofert składanych przez produ· 
centów maszyn ich odbiorcom. 
w ofertach tych zawarte by· 
łyby dane o parametrach moż­
liwych do uzyskania przy po· 
mocy określonych maszyn. Był· 
by to jednocześnie pokaźny do· 
ping dla ich wytwórców. Postu 
lat ten, a właściwie jego reali 
zacja, wydaje się być zasadna, 
boć przecież odbiorcy krajowi 
nie mają zastrzeżeń do ofero­
wanych ilości maszyn, lecz tył 
ko do ich nowoczesności (oczy­
wiście jeśli pominiemy .po­
ślizgi" w dostawach). 

„chomikowaniem". Ponadto jut 
w br. statystyki Zjednoczenia 
PMW będą prowadzone w tym 
zakresie nie globalnie, jak po­
przednio, lecz z rozbiciem na 
poszczególnych odbiorców: kra· 
jowych, zagranicznych i zjedno 
czenia. Uniknie się powstawa· 
nia mylnego obrazu przekrai:za 
nia zadań i jednoczesnych me· 
doborów. Ciągle jednak nie 
rozwiązana do końca pozosta ... 
je spraw& katalogu części za­
miennych, który uwzględniałby 
także normy ich zużywania. 
Ciągle też nie rozwiązana do 
końca pozostaje sprawa zorga­
ni1lowania u producentów ma· 
szyn stacji prób technologicz• 
nych z prawdziwego zdarzenia. 
istnieją wprawdzie specjalne 
porozumienia, mocą których 
próby technologiczne i eksploa­
tacyjne prototypów mają być i 
na ogół są przeprowadzane w 
fabrykach włókienniczych, lecz 
takie rozwiązanie uznać naleźy 
za półśrodek. Jest to sprawa 
tym bardziej istotna, że odbior 
cy ciągle mają w kwestii stan· 
dardów maszyn zdanie różne 
Od ich prodµcentów. 

NOWE, CZY NOWOC7.ESNET 

Powiedzieliśmy n& wstępie, 
te krajowy przemysł maszyn 
włókienniczych pozostaje w ty­
le w stosunku do poziomu świa 

dą jest, że wobee braku właś.: 
ciwie zorganizowanych stacJI 
prób deklarowane parametry 
różnią się nieraz znacznie od 
tych, jakie udaje się uzyskiwać 
w trakcie eksploatacji. 

Wiele wskazuje na to, że kon 
centrując się na realizacji za­
dań eksportowych przemysł ma 
szyn włókienniczych w SI,>osób 
istotny wyczerpuje swoje srod· 

· ki, a może także inicjatywę i 
pomysłowość. Wydaje się więc, 
że zrównanie w tym zakresie 
poziomów (oczywiście w górę), 
winno być pierwszym krokiem 
podjętym na drodze do zaspo· 
kojenia rosnących potrzeb na· 
szego przemysłu włókiennicze­
go. 

I nie pomogą chyb& same spe 
cjalizacje, jeśli nadal np. w 
CSRS czy NRD na jedną nowo 
zbudowaną maszynę włókienni­
cza przypadać będzie 3 kwa· 
lifikowanych konstruktorów, a 
u nas.„ 1. Tu chyba, w ka· 
drach specjalistów: konstrukt<>· 
rów, technologów (a właściwie 
w ich dotkliwym braku) 
jest pogrzebany przysłowiowy 
stajemy się znani jako ekspor 
terzy nowqczesnych maszyn 
„pies". Ten, który powoduje iż 
włókienniczych, odczuwając 
jednocześnie ich brak. 

JOZEF POTĘGA 

PUBLIKUJEMY DZISIAJ 
WYPOWIEDŻ ZNANEGO UR­
BANISTY MGR INŻ. ARCH. 
ZBIGNIEWA STANISŁAW­
SKIEGO Z WOJEWÓDZKIEJ 
PRACOWNI URBANISTYCZ­
NEJ, CZŁONKA ZESPOŁU 
WYRÓŻNIONEGO NAGRODĄ 
PAŃSTWOWĄ ZA PLAN GE­
NERALNY MIASTA PIOTR· 
KOWA. FAKT, ŻE INŻ. STA· 
NISŁA WSKI NIE JEST BEZ· 
POSREDNIO ZWIĄZANY Z 
PRZEBUDOWĄ MIASTA, MA 
NIEWĄTPLIWIE WPŁYW NA 
TZW. „SWIEŻOSC SPOJRZE· 
NIA" NA TE SPRAWY. LIST 

NYM W TYM SRODOWISlCU 
SPOTKANIU WŁADZ PAR­
TYJNYCH I MIEJSKICH W 
ŁODZI Z ARCHITEKTAMI. 

DOTYCZY SPRAW PORU· l 
SZANYCH M. IN. NA GŁOS· 

„Vkład przestrzenny Lodzi 
po drugiej wojnie światowej 
niewiele odbiegał od jej zało­
żenia XIX-wiecznego. Zasadni· 
czymi jego cechami jest sza· 
chownica ulic wydłużona w 
kierunku północ - południe 
wzdłuż osi ul. Piotrkowskiej. 

Zwarta, intensywna zabudo­
wa wielorodT..inna występuje w 
dzielnicy śródmiejskiej. Wokół 
niej powstały osiedla budow· 
nictwa jednorodzinnego. żywio 
łowy rozwój miasta na przeło· 
mie XIX i XX wieku spowo· 
dował, że przeważa w zasadzie 
jeden typ budownictwa znany 
nam wszystkim. Budynek fron 
towy, oficyna pocl.łużna, często 
I poprzeczna. 

W okresie XIX-wieczneco ka 
pitalizmu w zaraniu jego .roz· 
woju nie było przesłanek do 
powst&nia nowego stylu w 
ucbitekturze. Sięgnięto w 
t".ch czasach do bogatej skarb­
nic:y wzorów klasycznych i in· 

I Sali longresowej w Warszawie wystąpiła 

w 1 2 kwietnia znakomita piosen-

karka fraacuska Mireille Mathieu. 
Następną „kością niezgody" 

są części zamienne. Ze staty· 
styk Zjednoczenia Przemysłu 
Mas~yn Wlókiennicz_ych wyni· 
ka, 1:i w tym zakresie plany są 
wykonywane. I tak np. w ro· 
ku ub. planowano wyproduko­
wanie części zamiennych za 460 
mln zł, a wyprodukowano z& 
579 mln zł. Mimo to Zjednocze 
.nie Przemysłu Wełnianego 
Północ zamiast zamówionych i 
potwierdzonych przez dostaw• 
c.\w części otrzymało licząc w 
pozycjach tylko 10 proc., w 
sztuk&ch - ł9 proc., a w war· 
tości 63 proc. Resztę niezbęd• 
111' dla ntrzym&nia fabryk w 
ruchu, dostarczyły własne wy­
twórnie przemysłu lekkiego, 
albo też warsztaty pos:.czegól­
nych l&bryk włókienniczych. 

to we go. Dopiero stosunkowo od.----------------­

I 
~ 

To ost&tnie rozwiązanie pro­
wadzi jedn&k do używ&nia częś 
ci nierzadko nietypowych nie 
gwar&ntujących właściwej pra· 
cy maszyny, zmusza do dalszej 
wymiany części, a więc szyb· 
lriej dekapitalizacji urządzenia. 

DWA SPOJRZENIA 

Aby wybrnąć ze ślepego zanł· 
ka części zamiennych, Zjedno• 
czeaie Przemysłu Maszyn Włó· 
kienniczych proponuje by Zjed 
noczenle PW • Północ, wzorem 
swego „brata" z Południa stwo 
rzyło centralne magazyny częś· 
ci dla podległych sobie fabryk. 
Pozwoli to planować zaopa­
trzenie, organizować pewne re· 
zerwy, walczy~ skutecznie a 

niedawna działa się w kierun­
ku specjalizacji. z 700 występu 
jących w przemyśle włókienni­
czym typoodmian m& dojść do 
180. Dla przykładu warto po­
dać, że NRD wyprzedzająca nas 
w tej dziedzinie poważnie, wy 
twar:&a ok. 200 typoodmian. 
Jeśli więc krajowa specjaliza· 
cja obejmie trzy zasadnicze ze 
społy maszyn: dla przędzalni, 
tk&lni i oddziałów przygoto­
wawczych i jeśli na moderni­
zację i rekonstrukcję branży, 
a szczególnie budowę zaplecza 
technicznego przeznacza się w 
nadchodzącej 5-latce 2.ł mld "' 
- będzie właściwie już tylko 
chodziło o przeprowadzenie po 
rządków organizacyjnych. 

Szereg inwestycji planowa­
nych n& najbliższe lata ma do 
prowadzi~ do „oczyszczenia" 
technologii w poszez~lnych 
fabryk&ch maszyn włókienni­
czych. Ma m. in. powstać od­
lewnia i zakład doiwndc;r.;olny 
dla badania długotrwałego pra 
cy massyn, wyspecjalizowana 
wytwórni& przekładni i kół zę· 
ba tych. 

Trzeba tei wreszcie ustalić, 
czy maszyny dostarczane od­
biorcom kł'ajowym (także te 
nowo konstruowane) są nowo· 
czesne - jak twierdzą ich pro· 
ducenci, c:ry tylko nowe - jak 
twierd:ri włókiennictwo. Praw• 

Dzień powszedni Temidy 

S Ą LUDZIE, którzy niechętnie 
mówią o swych współbliźnich 
(w przeciwieństwie do tych, 

którzy mówią aż nadto chętnie i 
cz.asem zbyt wiele), a niechęć ta 
wzrasta niepomiernie, gdy mówić 
muszą „urzędowo". Wówczas ich na 
ogół dobra pamięć zaczyna często 
szwankować. Tego nie pamiętają. 
tamtego nie widzieli. jeszcze o 
czymś innym znów coś słyszeli, ale 
za nic pie mogą 110bie przypomnieć, 
o co chodziło. 

Pan Roman s. na przykład, którego 
współlokator prawie te zawodowo zaj 
mował się kiesronkcrwymi kradzieża­
mi, „nigdy nie interesował zię skąd 
Tadeusz B. ma pien!Ądze". 

- A czy często te pieniąd:ae mie­
wał? - chciał wiedzieć $11d. 

- Skąd ja mogę to wiedzieć! - ObU­
rza się dyskretny Roman s. 

- A stąd chociażby, że prawie _. 
dziennie pił pan w6dkę wtrĄca 
prokurator - i to wódkę stawianą 
przez oskartonego! 

kołach milicyjnych. Trudno było 
jednak o świadków przestępstwa, 
podobnie jak trudno było chwycić 
go na gorącym uczynku. Trzeba 
było dopiero kłótni w tej zgranej i 
wzajemnie kryjącej się „rodzince", by 
sprawę można było przekazać proku­
ratorowi, skąd już normalnym try­
bem powędrowała na wokandę są­
dową. 

Mości 111tener I tu jednak do wi­
ny się nie przyznał. On po prostu 
hył koleżeński, gdy go koleżanka 
poprosiła., dawał jej klucze do mie­
szkania, a sam szedł na spacer czy 
też do kina. A to przecież nie jest 
karalne. 

Sprawa z kwiatkami upadła bardzo 
s~ybko, bo w brudnym mieszkaniu 
nie znaleziono ani jednego zielonego 
listka. Ale przecież nie problem kwia 
tów był przedmiotem sądowych do­
ciekań ... 
Następni świadkowie :r "rodzinki" 

mieli lepszą pamięć i - jak się oka­
zało - znacznie więcej r o z s ą d k u. 

Dwie kolejno zeznające panie nie 
mówiły już o kwiatkach ani też o 
altruizmie oskarżonego. Owszem, wy­
pożyczał im chętnie swoje li;>kutń l 
może nawet szedr na ten czas do ki­
na. Tylko te słono kazał sobie :ra tę 
rozrywkę płacić. Czasem nawet i 100 
złotych za godzinę. 

- Czy tylko one płaciły? 

- Alet nie, płaciły wszystkie. A 
Barbara C., jak też i Jolanta B. nie­
raz im się skarżyły, że oskarżony 
„obdziera je z ostatnich pieni11dzy". 

Wezwana na konfrontację Barbara 
C. odwołała swoje poprzednie zezna-

kk) przez przesłuchującego zapozna­
ny. Każdy więc wie, co mu grozi. 
Wiedziała też dobrze Jolanta B. 

Zbagatelizowała jednak przestrogę. 
Przyszło jej to później mocno odpo• 
kutować. 

Choć i ona na swym procesil• 
zasłaniała się brakiem pamięci, sąd 
nie dał wiary tym tłumaczeniom i 
skazał fałszywego świadka na 2,5 
roku więzienia. 

A więc swą ehęci obrony sutenera 
a cenę kłamstwa opłaciła karą 

w i ę k s 1: ą Diz łen, którego łak 
nieudolnie Ei niepotrzebnie) broni· 
ła (!) 
Fałszywe zeznania składała wów­

czas również Barbara C. Ale później 
wycofała je i zmieniła. Tu sąd skri 
rzystał Z' artykułu 142 k. k. (punkt 

Może ta „wstawka„ l'rokurato~sk!l• 
a mo:i:e p o w t ó r n e przypomn1e~1e 
świadkowi, że za fałszywe zeznania 
grozi odpowiedzialność karna, odświe­
~ 
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żyły pamięć Rom~a s. . 
„Przypomniał" w~ęc . sobi.~, te sam 

Tadeusz B. (nb. nigdzie nie pracują­
cy) chwalił się swoimi łupami. Z~a­
rzało się nawet, iż świadek widział 
u oskarżonego coraz to nowe portfe-
le i damskie portmonetki, które PO· 
tem „znikały" z domu. 

l „przypomniał" też sobie, :te „Ta· 
dek widać miał pieniądze, bo często 
prosił go na wódkę do lokalu, "lub 
przynosił poczęstunek do domu... . 

Kronika sądowa notuje krocie 
takich przykładów nagle uleczonej 
amneZJI u świadków. Ale notuje 
też - choć takich przypadków jest 
znacznie mniej - „amnezje chroni­
czne" (czytaj wynikające z upo­
ru). 

• * • 

I rzeczywiście. Takiego postępo- nia, przyznała ze skruchą, że chciała b), który mówi, że w wypadku „gdy 
wania nie obejmuje żaden paragraf bronić oskąr:!:onego, choć on rzeczy- sprawca sprostuje fałszywe zeznanie. 

wiście i wobec niej był w sprawach . t · · 
kodeksu karnego. Dopiero wówczas, finansowych bezlit06Dy. I wobec Jolan- zanim nastąpi rozs rzygnięcie spra-
gdy ktoś „czerpie z cudzego nierzą- t:y.... wy", sąd może zastosować nadzwy-
du zyski, podlega karze więzienia Ta ostatnia jednak trwała w upo- czajne złagodzenie kary lub spraw-
do lat 5". Zaś oskarżony - jak rze. za nic nie mogła sobie p r z y- cę od kary uwolnić. 
twierdził żadnych zysków nie p o m n i e ć, aby kiedykolwiek płaci- M o ż e, ale nie musi. I znane są 
czerpał. On ,,rozumiał ludzkie po- ła oskar:!:onemu za mieszkanie. również wypadki, kiedy z tej mo-
trzeby" i byL. altruistą. Sutener skazany został na dwa żliwości nie korzysta. Zwłaszcza gdy 

W pełni tę tezę obrony potwier- lata więzienia. A wkrótce potem od- upór świadka jest szczególnie złośli-
. dziła świadek Jolanta B. Owszem - był ~ proces Jolanty B. wy i ma istotny wpływ na prze-

mówiła - dobrze znała ona oskar- "' * • bieg procesu. KRAJEWSKI 
żonego, czasem rzeczywiście prosił JANUSZ 
ją, by „podlała mu kwiatki w miesz­
kaniu", ale nigdy nic za to nie żą­
dał. 

O TO NA ŁAWIE OSKAJtio. Również Barbara C., która także 
NYCH jeden z łódzkich sute- zajmowała się „kwiatkami", nigdy 
nerów. Znany nie tylko w nie dawała pieniędzy uczynnemu go-

K TO, składaĄc semania, maJąee 
służyć za dowód dla sądu lub 

" innej władsy, seanaje niepraw 
dę łub zataja prawdę, podlega ka­
rze więzienia do lał 5 lub aresztu". 
Każdy składający ' zeznanie jest z 
treścią tego artykułu (art. 140 § 1 

P. S. Warto dodać, że projekt no­
wego kodekrn karnego - podkreśla­
jąc społecznĄ szkodliwość fal$zywych. 
zeznań, zwłaszcza wobec wymiaru 
sprawiedliwości przewiduje d~a 
sprawców tego przestępstwa r6wme 
surowe kary, aż do ~ lat pozbawie-

kręgach cór Koryntu, ale także w spodarzowi zapuszczonej kawalerki. nia wolności. (j. k.) 
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nycla. Powstał architektura 
eklektyczna - epek różnych 
stylów. Wielkie czynszowe ka• 
mienice ozdabiano (tandetny­
mi) detalami typowymi dla cz& 
sów rzymskich, romańszczyzny, 
gotyku, renesansu, baroku czy 
też klasycyzmu. Podobnie pro· 
jektowano budynki użytecznoś· 
ci publicznej. 

W spuściinie po okresie ka­
pitalistycznym pozostały ol· 
brzymie obszary zabudowy 
„antyhumanitarnej" - «! jed­
nolitej, konarowej arch1tek~u­
rze znanej nam wszystkim. 
Ce,;trum miasta skupiło się 
wzdłuź ul. Piotrkowskiej. Syl· 
wetę miasta przekreślał las dy 
miących kominów. Zgodnie z 
obowiązującymi w Polsce Lu• 
dowej zasadami planowej g~­
spodarki, w r. 1956 Pracownia 
Urbanistyczna m. Łodzi opra· 
cowała perspektywiczny plan 
zagospodarowania przestrzennR„ 
go, który stanowi podstawę do 
działalności inwestycyjnej. 

-- Koncepcja planu nawiązuje 
do układu krzyża. W k.ierun 
ku północ - południe wyod 
rębniają się trzy dzielnice: Ba 
łuty, Sródmieście i Górna. Pr.ze 
widziano dużą rozbudowę dztel 
nic: od zachodu Polesia i od 
wschodu Widzewa. 

Centrum miasta zaprojektn­
wano na obszarze OJranicz~ 
n.Ym ulicami: Narut~w1cza, K! 
lińskiego, Główną 1 Al. K~s 
ciuszki. w poszczególnrch d~1i; 
nicach otaczających sródm1es 
ci~ przewidziano ośrodki usłu 
gowe. 

Duże zapotrzebowanie spol!'­
c1.ne na mi~szkania zas:pokaJa 
się budownictwem reahzowa­
nym metodami prz_emysłowy· 
mi. Zastosowano dwie techno­
logie. System ,,Dąbrowa" . w 
Osiedlu Dąbrowa i system 
ŁSM" (Łódzka Sekcja Miesz­

kaniowa) w Osiedlu Teofilów i 
innych. 

Powstają dwa zespoły zaprn• 
jektowane wg wymogów współ 
czesnej urbanistyki z zabudo· 
wą o jednolitej architekt~trze 
o wysokości s kondygnacJi, z 

rzadka urozmaiconej budynka­
mi wyższymi - do 11 kondyg­
nacji. 

Porównanie (architektury) sta 
rej i nowej Łodzi nasuwa nie· 
pokojące analogie i pytania. 
Czy nie popełniamy błę<:'u st?­
sując powtarzane w n1eskon• 
czoność dwa rodzaje architek­
tury~ Dlaczego tak mało wzbo· 
gacamy panoramę osiedli bu· 
dynkami wysokimi? Czy nie 
grozi nam popełnienie błędów 
wieko XIX w wieku XX? 

w tej sytuac.ii wydaje się ko 
nieczne jak najszybsze wpro­
wadzenie nowego rodzaju tech­
nologii wykonawstwa, która u· 
możliwi swobodne projektowa• 
nie budynków o bardziej funk 
cjonalnych mieszkaniach i cie• 
kawej architekturze. 

Nieodzowne jest także zwięk­
szenie liczby architektów pro-
jektujących urbanistykę po-
&zczególnycb osiedli obecnie 
tak monotonnych. Każdy z 
nich może stworzyć własne, 
niepowtarzalne dzieło wzboga• 
cające w sposób trwały pia.&· 
tyczną wizję miasta. 

Centrum miasta stanowi tak­
że odrębny problem. 

Ulica Piotrkowska wraz z u· 
licami przyległymi nie spełnia 
już swej roli. Budowa nowego 
centrum wymaga jasno sprecy• 
zowanych decyzji programo· 
wych, które przewidzieć mus~ą 
oraz zaspokoić zapotrzebowanie 
na różne usługi o ponadlokal· 
nym zasięgu. 

Odczuwa się potrzebę bar· 
dziej jednoznacznego określe­
nia lokalizacji poszczególnych 
zespołów funkcjonalnych, jak 
ośrodki: administracyjno-dys· 
pozycyjne, handlowe, unikał• 
nych usług, rozrywki itp. 

Wiemy, te wizytówką miasta 
są tereny przed dworcami ko• 
lejowymi. W związku z tym 
konieczne jest uporządkowanie 
jednego z głównych wejść do 
miasta, jakim jest rejon . za· 
warty wzdłuż ul. Narutowicza 
między Dworcem Fabrycznym, 
a AI. Kościuszki. Jest on b&r· 
dzo atrakcyjny ze względn na 
łatwą dostępność dla mieszkań· 
ców miasta i przyjezdnych z 
zewnątrz. 

Drugim rejonem skoncentro­
wanego działania staje się te­
ren wzdłuż północnej strony 
ul. Głównej między ul. Kiliń­
skiego i Al. Kościuszki. 

Jako mieszkańca miasta in-o 
teresuje mnie, co zostanie wy• 
budowane w omawianych 
(miejscach) punktach miasta. 
Sądzę, że uwzględni się trady­
cyjną rolę ul. Piotrkowskiej. 
Obserwuje się stałą, lecz czą· 
stkową modernizację poszcze• 
gólnych sklepików. Zjawisko 
to jest niepokojące, ponieważ 
należałoby przystąpić do kom­
pleksowej modernizacji punk• 
t6w usługowych, które nada­
łyby jej wielkomiejski charak­
ter. Nieodzowna jest także mo 
dernizacja pasaży i dojść do 
placówek usługowych już ist­
niejący,ch np. do kin& „Polo­
nia". 

ZBIGNIEW STANISŁAWSKI 
architekt 



Łódzki ;,Pociąg 
Przyjaźni" 
powrócił z ZSRR 

\VczoraJ w godzinach przed• 
po łudniowych powrócił ze Zwią 
zku Radzieckiego na Dworzec 
Łódź Fabryczna pierwszy łód21· 
ki „Pociąg Przyjaźni'', którego 
o r ganizatorem był ZL TPP·R. 
Na dwo1·cu witali 330 uczestoi· 
ków „pociagu" przedstawiciele 
X L PZPR z sekreta rzem KŁ -
J. Mokrasem, rodziny i zna­
jomi. 

Jak oświadczyła przedstawi­
c ielom prasy, przewodnicząca 

grupy Zofia Włodarczykowa -
kierownik Wydziału Oświaty, 
Nauki i Kultury KL PZPR -
w czasie U-dniowego pobytu 
w ·Związku Radzieckim uczest­
nicy „Pociągu Przyjaźni" zwie 
dzili Wilno, Rygę, Leningrad. i 
Moskwę. Wszędzie byli podeJ­
mowani bardzo serdecznie i z 
wie:ką gościnnością. Łodzianie 
brali udział w licznych spotka 
niach w zakładach pracy i z 
aktywe m Towarzystwa Pr:ryjaż 
ni Radziecko-Polskiej. 

(j. kr.) 

Kto w dzieciństwie nie 
marzył o ujrzeniu bohaterów 
z ulubionych młodzieżowych 

książPk? Kto nie pragnął w 1-

d z i e ć jak byli ubrani, jak 
chodzą, mówią i działają I 

Nawet ludzie dorośli chętnie 

porównują interesujące ich 
postacie literackie do żyjących 
ospb, a cóż dooiero dzieci i 
młodzie:!:. 

Toteż dobrze, że rozpoczyna­
jący się w Łodzi „Karnawał 
młodości" wychodzi naprzeciw 
także i tego rodzaju potrze­
bom. Będzie on trwać od 4 kwic 
tnia do 15 czerwca br., i jest 
częścią składową tegorocznych 
obchodów 25-lecia PRL. 

W okresie trwania karna ­
wału na terenie wszystkich 
rejonowych bibliotek dla dzie 
ci odbywać się będą impre­
zy i prace konkursowe. Przy. 
świeca im hasło „Witamy wio 

„Harnam" wyjeżdża do USA i Kanady 

snę pracą i zabawą". Na Ba­
łutach bibliotekarze będą wy­
konywać razem z dziećmi 

szereg użytecznych społecznie 

prac. Polegają one na upię­

kszaniu lokali bibliotecznych, 
sadzeniu kwiatów w skrzyn­
kach na oknach, porządko­

wani u terenu wokół biblio­
tek, sadzeniu krzewów i kwia 
tów na trawnikach, pielęgno­

waniu zieleni. Tam gdzie za­
chodzi potrzeba, młodzi czy­
telnicy uporządkują pobli­
skie place zabaw ala dzieci, 
pomalują ławki i huśtawki, 

inni wykonają zakładki do 
książek itp. 

Tak właściwym temu wieko­
wi zamiłowaniom do majster­
lrnwania służą także zapiano· 
wane przez biblioteki łódzkie 
na czas „Karnawału młodości" 
konkursy, turnieje, giełdy i 
zgaduj-zgadule. Do ciekawszych 
uależą konkursy na rysunek o 
Lodzi, na wykonanie z dowol· 
nego materiału postaci z ulu­
bionej książki, zrobienie pła• 
katu i rysnnku modeli lataj4-
cych, na obwolutę, ładną foto­
grafię, piosenkę, recytację, na 
najpiękniej przez dzieci zrobio­
ną kukiełkę. Projektuje się 
także zorf{ani"Zowanie na wzór 
telewizyjnej giełdy piosenki -
giełdy młodych recytatorów. 

Bałuckie biblioteki zorganizu 
ją również szereg wycieczelt 
do teatrów lalkowYch „Arle­

do studia Łódzkiej Telewizji , 
do zakładów pracy, do księ­

garni i domu kultury, do ki­
na na filmy i także do peł­

nej urzekających tajemnic ka 
biny kinooperatora. Uzupeł­

nieniem tej akcji będą spot­
kania z aktorami teatrów 
lalkowych oraz z redaktorem 
czasopisma -dla dzieci i pisa­
rzem. 
Młodzi czytelnicy bałuckich 

bibliotek będą również sami 
,,bawić się w teatru. Owoce 
tej zabawy, to teatrzyki cieni, 
inscenizacje bajek i przedsta­
wienia kukiełkowe. Dzieci juź 
obecnie z przejeciem uczą się 
ról z po --ułarnych bajek o „Ja 
siu i Małgosi", „Kopciuszku'', 
czy „ Wróbelku-Elemelku". 

Po tym wszystkim nastąpi 

jeszcze na Bałutach „dzień 

próbY sił". Będzie to wielka 
impreza sportowa, zorgani­
zowana wspólnie z TKKF na 
boisku szkolnym XIII LO, 
gdzie młodzi czytelnicy do­
wiodą także swoich umiejętno 
ści sportowych. Temu same­
mu celowi służyć będą także 

zabawy ruchowe na powie­
trzu i wycieczki do la'su. 

Na zakończenie karnawału 

we wszystkich bibliotekach 
bałuckich dla dzieci zorgani­
zowane zostaną imprezy z o­
kazji Dnia Dziecka. 

TADEUSZ SŁUPECKI 

CRZZ, ZG zw. Zaw. Włók­
niarzy oraz Ministerstwo Kul­
tury i Sztuki wytypowały ze 
spół „Harnama" na tournee do 
ośrodków polonijnych stanów 
Zjednoczonych i Kanady. Ze• 
spół przygotował specjalny 
program tańców i melodii lu­
dowych będący przeglądem 
polskiego folkloru. M. in. za. 
wiera on polonez T. Kiesewet­
tera , mazura St. Moniuszki, o­
berki, kujawiaki, tańce łęczy­
ckie, zabawę na Kur­
pia ch, tati.ce ziemi rzeszo"'·„ 
skiej, górali tatrzańs,kich, kra­
kowiaka. Program przygotowa­
li J. Hryniewiecka, B. Kotnow 
ski i S. Mazurkiewlcz. Nowo­
ścią są przyśpiewki tańce od 
Nowego Sącza. 

koncert dla załogi. Większość wy 
stępów przewidzianych jest w 
USA. Pierwszy - 24 kwietnia 
w H<;>ly-0ke w stanie Massa­
chusetts, a następne w Bostr>­
nie, Nowym .1o1'l<u, New Bri­
tain, Trenton, Filadelfii, Ne­
wark, Detroit, Chicago. W Ka 
nadzie "Harna.m" występować 
będzie w Montrealu , Toronto 
I Hamilton. Przewidziane są 

dodatkowe koncerty i audycje 
reklamowe dla radia i TV o r az 
spotkania z Polon i ą. 23 maja 
harnamowcy ruszą w drogę po 
wrotn" do kraju. 

kin" i „Pinokio", nie tYlko l----------:::r-=-----
na przedstawienia ale rów- 7ł ?l 
nież w tak ciekawy dla dzie- N· b · -r r„ t 
~ie~~~ftd~a~~;;~~n~u~~~;; le ezpieczne Wlw3 Y 

Zespół w składzie 33 osoby 
wyjeżdża 9 bm. z Lodzi do 
Gdyni, a nazajutrz popłynie 

„Stefanem Batorym" w jego 
pierwszy rejs. Zll:odnie z tra­
dycją „Harnam" da również 

Oszczędza\ w PKO 

(Wan.) Oświatowych „Semafora" oraz 

Młodzież szkolna działaczom PCK 
i pracownikom służby zdrowia 

Szkolne kolo PCK przy Tech 
n ikum i Zasadniczej Szkole 
Przemysłu Piekarskiego w Ło 

dzi, którym opiekuje s\E: na­
uczycielka tej szkoły mgr z. 
Pabian, należy do najlepiej 
pracujących wśród !.23 kół, 
przy szkolach podstawowych 
i średnich. 
Młodzież z teg ) technikum 

w r az z kolegami z XJ LO u­
rządziła c iekawą, pierwszą w 
Lodzi szkolną fmp.rezę z oka­
zji 50-lecia PCK i Dnia Pra-

cownika Służby Zdrowia. Ucz­
niowie zorganizowali na niej 
konkursy z zakresu znajomości 
zagadnień PCK i służby 7.dro­
wia oraz umiejętności banda­
żowania. 
Także program artystyczny 

przygotowany przez młodzież 
był w pełni poświęcony zapr<r 
szonym gościom, którym dziew 
częta i chłopcy wręczyli wią­
zanki kwiatów oraz podzięko­
wali za opiekę zdrow-0tną . 

(Zbk.) 

11111111111111111111111III11IIfi11111111111 li I I I I I I I I 11111111IIli1111I111111111111Ili1111111111111111111111111111111 

OGtOSZENIA DROBNE 
POKOJ z ln1chnią 38 m Z POWODU choroby 
kw., III piętro, zam ien ię p rzyjmę wspólnika do 
na 2 pokoje z kuchnią czynnego zakładu powie 
w blokach. Rzgowska 35 kania l zdwajania tkanin 

Dr ZIOMKOWSKI - we I POWLEKARKĘ do tka- m . 70176, w godz. 18_ 20 (pow. brzezłński). Konie­
neryczne. skórne. .-ze- nin - kupię. l'el, 41S-91 MAŁZENSTWO - z- dzie: czne: gotówka i wkład 

~~~~;~o~kadz;~'.""lętr;,~~~ po 17 i79S2 g ckiem poszukuje pokoju p racy. Oferty „67721 " 
sobót 87351 g Z POWODU choroby z niekrępującym wej- Prasa , P iotr kowska '6 

Rokrocznie przed Swiętami 
Wielkanocnymi rozrywają po-
wietrze wybuchy. Tradycja 
przed wielkanocnych wiwatów 
jest niezwykle niebezpieczna. 
W tym roku w Łodzi i wo­
jewództwie były już wypadki 
poważnych ob.rażeń clata. Po 
dajmy chociażby przykład ze 
Skierniewic. 17-letni Andrzej 
K. skonstruował sobie strzela­
jącą zabawkę wypełnioną tro­
tylem. Wybuch był imponują­
cy. ale młody pirotechnik spę 

dzi święta i nie tylko święta 
na szpitalnym łóżku. 

Zdumiewający je.st fakt, te 
rodzice nie zawsze reagują na 
niebezpieczne zabawy swoich 
pociech, mało- ni~ednokrotnie 

- a by tradycji stało się za 
do5ć - umożliwiają Lm kon­
str u-kcję strzelających „zaba­
wek". 

Nie ma żadnego materiału 

wybuchowego. który byłby bez 
p ieczny. Nawet niewinna za­
bawka, klucz wypełniony sia r ­
ką z zapałek , może s ię stać 
przyczyną poważnych obrażeń 
ciała. (eo) 

„Kombinat zdrowia" dla Polesia 
Na ukończeniu znajduj'\ się 

prace dokumentacyjne Obwodo 
wej Przychodni Specjalistycz­
nej dla dzielnicy Polesie. 
Obiekt ten - zlokalizowany u 
zbier:u ulic Łąkowej i Curie­
Sklodowskiej - miellcić się bę 
dzie w 10-kondygnacyjnym bu 
dynku połączonym z drugim, 
parterowym. Znajdą tam pom1e 
szczenia wszystkie przychodnie 
specjalistyczne i szereg innycła 
placówek służby zdrowia. 

Parter zasadniczej części po 
mieści dużą aptekę, a piętra 
wyższa, - przychodnie specja­
listyczne, gabinety zabiegowe, 
laboratoria, łącznie z z\ '<ła• 
dem protetyki stomatologicz.· 
nej. Część niska pomieści przy 
ehodnię rejonową dla 28 tys. 

miesskańców Polesia eras be­
cato wyposażoną przychod••• 
rehabilitacji leczniczej. Znajd" 
się w tej części budynku tak• 
że baseny dla lecznictwa reha 
bilitacyjnego (osobne dla do­
rosłych i dla dzieci). 

Projekt poleskiego „komblna 
tu zdrowia" powstał w Biu• 
rze Projektów Budownictwa 
Przemysłowego w Łodzi. Pra• 
ce dokumentacyjne są już tak 
zaawansowane, że najprawdo• 
podobniej w połowie przyszłe• 

ge roku budowlani będą mogli 
rozpocząć pierwsze roboty. 
Koszt tej poważnej inwestycji 
wyniesie około 3G mln zł, a 
zakończenie robót przewidziane 
jest do roku 1973. (er) 

Obrachunki budżetowo-gospodarcz~ 
w dziedzinie oświaty za 1968 r. 

W roku ubiegłym w 144 
łódzkich szkołach podstawo­
wych dysponujących 1753 izba 
mi lekcYjnymi, w 2713 oddzia­
łach uczyło się 96.435 ucz­
niów. Srednio na jeden od­
dział wypadało 35,5 ucznia, a 
na jedną izbę lek -::yjną 55 u­
czniów. 

Do szkól podstawowych spe• 
cjałnych uczęszcza 4.079 ucz• 
niów, tj. ł proc. dzieci w wie• 
ku szkoły podstawowej. 

W liceach ogólnokształcących 

w 338 oddziałach uczy się 11.433 
uczniów. Na jeden oddział 
przypada 33,8 ucznia. W szko­
łach zawodowych prowadzi się 
szkolenie .,.. SG specjalnoś­

ciach. Z przewidywanego na 
najbliższe lata bilansu ab­
solwentów szkól zawodowych 
- w zestawieniu z za1>otrzebo­
wanien1 na wykwalifikowane 
kadry - wynika. że potrzeby 
gospodarki trrenowej w tym 
zakresie są większe aniżeli 
możliwości ich zaspokajania. 

W r• .u szkolnym 1967/88 w 
porównaniu z rokiem 19'6/67 

wzrósl o t,8 wskaźnik drucoo 
roczności. 

W Łodzi czynnych jest 157 
przedszkoli do których uczę­

szczało w roku ttbiegłym 

17.7'1:7 dzieci w wieku ~ lat. 
W porównaniu ze zgłoszenia­

mi przyjęto do przedszkoli 
tylko 95 proc. dzieci. Nie 
przyjęto 800 dzieci w dziel­
nicach Dąbrowa, Teofilów, 
Wielkopolska a na peryfe­
riach i w śródmieściu było 77fJ 
wolnych miejsc. W roku 1968 
z różnYch form 111·czasów ZOJ"· 
ganizowanych przez kurato­
rium, zakłady pracy, organi­
zacje młodzieżowe i społeczne 

skorzystało 98.697 dzieci i mło 
dzieży. 

Budżet o§wiaty WYJ!OSSl\CY 
łąc~nie z inwestycjami i kapi­
talnymi remontami 683.SM.oot 
złotych zrealizowano w r. ub. 
w 99 proc. 

(zbk) 

10_ tysięcy łódzkich harcerzy 
wyjedzie na 
Na ostatnim posiedzeniu 

Łódzkiej Rady Przyjaciół Har­
cerstwa, w którym wziął u­
dział przewodniczący Prez. RN 
m . Lodzi - E. Kaźmierczak -
0<nawiano przygotowania d<> 
harcerskiej akcji letniej . Pod­
czas tegor ocznych wakacji na 
obozy wyjedzie 10 tys. łódz­
kich harcerzy. Przebywa~ oni 
będą rri. !n. w województwach 
k oszalii1sk im, gdańskim, zielo­
nogórskim i łódzkim. Organi­
zowan.a. również będzie a1kcja 
wczasów w harcerskicll stani­
ca-eh w mieście. 

obozy lelnie 
W czas ie posiedzenia prte­

wodniczący Prez. RN m. Ło­
dzi - E. Kaźmierczak wyraził 
podziękowanie za sprawne prze 
prowadzenie przez Łódzką K~~ 
mendę Chorągwi ZHP akcJl 
letniej w ub. roku. 

Łódzka Rada Przyjaciół Har­
cersi.wa za twierdziła także ma­
tetlały na V konferencję 9pra­
wozdawczo-wybor c zą Łódzkiej 
Komend y Chorągwi ZHP. któ 
ra obradować będzie 26 l<wiet-
ńia br . (j. kr.) 

SAD i od t 4 - sprzedam krosno mecha ściem. Oferty „677frr' NAJWIĘKSZĄ ilość-ofert 
ha r; gi~gyn~~sm'7,0 ~ niczne niemieckie do Prasa, Piotrkowska 96 posiada P r ywatne Biur o 
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Pow. łęczyckim _ wy- produkcji kap. Nowe 2 POKOJE, kuchniP. wy Matrymonialne „SYREN­
karty nowy "alarunek ~ KA", Warszawa, Elektro 

dzierżawię. Ziemia I po Wiad<'>mosć: cz':slaw Ciu gody, I piętro , zamienię ralna 11. Informacje 10 
łożenie dobre. Oferty . na 2 razy po pokoju z zł znaczkami 24lo k 
„ 67741" Prasa, Piotrkow- ra, Ła:raec 71• p-ta Ko- kuchnią. Gazowa 12, m. 

nopiska pow Częstocho PRAGNIESZ szczęŚllwe-
~ka 96 wa ' ' 2416 k Ja 67713 g go małżeństwa? Napisz: 
DZIAŁKĘ ziemi 4.200 m MAŁŻEl'ilSTWO poszuku- •• VENUS" Koszalin, Ko-
kw. przy stacji kolejo- KUPIĘ overlock dwuni je samodzielnego pokoju lejowa 7. Swldroń. Bly­
wej Lublinek - tanio kowy do szycia pończoch z wygodami. Oferty skawlcznie prześlemy 
sprzedam. Oferty „67673" stylonowych „Singera' „67819" Prasa, Piotrkow krajowe adresy 1807 k 
Prasa, Piotrkowska 98 nowy lub w dobrym sta 

1 
ska K BIURO~atrymonialne 

DZIAŁKI z prawem - bu-: nie. Podać cenę. Często FRYZJERKA damska - „Neptun" Gdańsk, Snia 
dowy, budynek gospodar chowa, Kościelna 92 - „Róża" z Łagiewnickiej deckich kierowane przez 
czy o pow. użytkowej Switkiewiez 2374 k 40 zaprasza szanowne psychologa pomyślnie ko 
90 m kw. w Justynowie klientki do zakładu przy jarzy małżeństwa od 
- sprzedam. Wiadomość „SKODĘ Octavię" po ul. Piotrkowskiej 81 , teł. 1920 r. 2461; k 
Lódż, Rzgowska 15-25 wyp_adku - sprzedam. 434-03 68133 g SWIADKOWIE wypadku 

OGRODNICTWO w Ksa- Łódz, Wilcza ll, m. la MATEMATYKA, fizyka, samochodowego w dniu 
werowie - sprzedam. „WARSZAWĘ" starszy chemia. Tel. 556-52 - 14.II. 1969 r. godz. 19-20, 

~f~[:~ows'k.~76~~" Prasa, !~~~ed~. ~~rJ~~f~:o ~ Uznatlski 67742 g ~Ó~Y Re:.~iu~~-0~~~50';,s~i;J 
WIELKĄ Encyklopedię SPRZEDAM--„ Volvo - :Pl P<?MOC 'do rocznego szeni są o skontaktowa-
PWN wraz z abonamen- 144" biały 4-drzwiowy no dziecka potrzebna. Wia- nie. Maria Gaworczyk, 
tern od. kup_l_ę._Tel_. 339-15 wy . .Tańczyńska, G<iynia, domość: Mackiewicza 35, Łódź, Podrzeczna 'J:l 

MEBLE sprzedam. Mo­
żliwość wynajęcia poko­
ju. Oferty „67722" Prasa, 
Piotrkowska 96 

_ m. 52, po godz. 16 (Ju-
Warszawska ła-1, tel. lianów) 67756 g PRZEPRASZAM ob. 

MASZYNĘ_d_o _ _ sz_y_c_i_a __ _ 

„Singer" kl. 31 - sprze 
dam. Stanisław Król, 
Oświatowa 40, po godz. 
16 67749 g 
MASZYNĘ „Singer" mę 
ską sprzedam. Tel. 423-62 
PRZECIĄGARKĘ do dru 
tu - kupię. Łódź, Ko­
lejowa 27, tel. 462-75, w 
_godZ:...!._8-20 67705 g 

PIANINO nowe sprze­
dam. Łódź, Żeromskiego 
86, m. 32, godz. 17-19 

MASZYNĘ dziewiarską, 
saneczkową numeracja 
od 10 wzwyż - kuplę. 
Oferty „67645" 
Piotrkowska 96 

Prasa, 

ZAOCZllE 
KURSY 
doskonalące dla kosato­
rysantów robót budow­
lanych i montażowych 

organizuje Zakład Do­
skonalenia Zawodowe­
go w Łodzi, Łąkowa 4, 
tel. 289-05 wew. 67 Jub 
69. 

21-82-9e Z4_!.!._ k Krzysztofę Różycką za 
GARAZU - najchętniej ORTALIONY, laminaty, zaistniały Incydent w 
okolice: Wierzoowa - ' skay naprawia cerownia dniu 20.I. 1009 r. Woj­
Narutowicza - poszuku Piotrkowska 28, Szolino-1 ciech Skiba, Łódź, La­
ję. Sprzedam „Zastavę" wa 67710 g nowa 30 67744 g 
(rok 19$). Oferty „67727" 
Prasa, Piotrkowska 96 
KOŁOBRZEG - pokój, 
kuchnię 34 m kw., czę­
ściowe wygody, zamienię 
na podobne w Łodzi. 
Zofia Kaczorowska, Ko 
łobrzeg, ul. E. Gierczak 
41-2 67863 g 
MIESZKANIE własnościo. 
we 2-pokojowe w blo­
kach kupię. Oferty -
„67698" Prasa, Piotrkow­
ska 96 
POKOJ, kuchnię, 34 m 
kw., II p.! bloki prz.>'. 
Rondzie Titowa i pokOJ 
w starym budown\ctwie, 
śródmieście zamienię na 
3 pokoje, kuchnię, bl<r 
kl, najchętniej parter. 
Oferty „67697" Prasa, 
Piotrkowska 96 

PRACOWNICY POSZUKIWANI 

AJENTOW na stragany warzywn<rowocowe po­
szukuje D;yrekcja MHD AS Łódź-Bałuty 1 Wi­
dzew, Kościelna 6, Warunki do omówienia, tel. 
530-97. 2017-k 

T.ECHNIKOW mechaników do działu technol<r 
g1cznego~ techników mechaników do działu przy­
gotowama dokumentacji I weryfikacji robót bu­
dowlano-mon.tażowych, radcę prawnego na 1/2 e­
tatu, st. kS1ęgowego kosztów oraz kierownika 
sekcji planowania wars>:tatowego zatrudni zaraz 
Zakład Budowy i Montażu Maszyn Przemysłu 
Spozl'.~czego w Lodzi, Pojezierska 97. Zgłoszenia 
na p1sm1e przyjmuje dział kadr . 2026-k 

OPERATORA na rozładowarkę WRW-100, z upraw 
n~en iam!, operatora na żuraw dźwigowy z upraw­
n1eniam1, c;>Peratora na koparkę lub spycharkę 

z uprawmenlam1, zatrudni natychmiast ŁPTB 
POKOJ, kuchnia, tele- w Łodzi, Górnicza 18/36. 2117-k 
fon, bloki zamienię na 
2 pokoje, kuchnię, wy­
gody. Oferty „67690" 
Prasa, Piotrkowska 96 
TEOFILOW - bloki, 2 
pokoje, kuchnię, III p., 
40 m kw. i pokój 30 m 
kw. - Bałucki Rynek, 
zamienię na „M-4" lub 
„M-5" w Innej dzielnicy. 
Tel. 451-07, godz. 17-20 

W związku z ogran"c:aonym czasem 

otwarcia kiosków "RUCH" w okresie 

iwiąteeznym, uprasza się PT Pasażerów 

komunikacji miejskiej o wcaeśniejsze 

wmzE.v - pokój;- ku-: 
chnię, bloki 26 m kw., 
zamienię na podobne. 
Oferty „67674" Prasa, 
Piotrkowska 98 

Informacje zapisy eo- 1·K:::-:Ac::\V:="'A":L"-'r='=a'=""...:.=--p-os_Z\l.lt __ u_j_e 

dziennie w godz. 8--15. sublokatorskiego pokoju. 

zaopatrywanie się w bilety tramwajowe 

Rozmowy 
przez telefon „Wiosna - 69" w „Uniwersalu" 

Na temat tegorocznych Tar­
gów WiosennYch w Poznaniu 
przeprowadziliśmy rozmowę 

z dyrektorem handlowym 
jednego z największych w 
kraju PDT - łódzkiego „U­
niwersalu" - Leszkiem Cho­
jeckim. 

- Czego I ile zakontrakto­
wał „Uniwersał" w Pozna­
niu? 

- Na tegorocznych targach 
„Wiosna-69" zakupiliśmy to­
warów za 45 mln. zł, w tym 
Konfekcji, dziewiarstwa i poń 
czosznictwa za 37,5 mln. zł. 
Otrzymamy m. in. ubrania 
męskie z wysokogatunkowych 
elan i torlenu (w IV kwarta­
le) oraz odzież sportową z do 
stawą w II półroczu. 

RozszerzYliśmy krąg dostaw 
ców artykułów dziewiarskich 
do 20 zakładów. Zakontrakto 
waliśmy 20 tys. szt. bielizny 
damskiej i dziewczęcej, 12 tys. 
koszul męskich i młodzieżo­

wych, 7200 - non-iron co po­
winno - łącznie z dostawami 

Dla dzieci i młodzieży 

Z kuponem do teatru 
W pierwszy dzień świąt dy­

rekcja Teatru Jara.cza zapr as za 
najmłodsze dzieci do „Teatru 
7.15", na sztukę s. Michałkowa 
„Zajączek Zor ro" o godz. 15, 
a młodzież do 11 Ro~maitości" 
na adaptację sienkiewiczowsk iej 
powieści „W pus tyni i w pu­
szczy" na godz. 17. 

KUPON UPRAWNIAJĄCY 

DO NABYCIA 3 BILETOW 
ULGOWYCH DO „TEATRU 
7.15" NA SZTUKĘ MICHAŁ• 
KOWA „ZAJĄCZEK ZORRO" 

LUB 
DO TEATRU ROZMAlTOSCI 
NA SZTUKĘ SIENKJEWJCZJ\ 
„W PUSTYNI I W PUSZCZY" 

koszul z elanobawełny i an­
drykotonu (Wólczanka) zaspo 
koić potrzeby w tym zakre­
sie. Sieradz („Sira") dostar• 
czy nam 28.500 artykułów -
w tym trYkotaże męskie z 
przędzy elastilowej (pulowe· 
ry i golfy) a Zduńska Wola 
16 tys. rajtuzów damskkh, 
dziewczęcych i dziecię.:ych -
równieź z elastilu. Otrzyma­
my także 40 tys. par poń­

czoch •. w tym nowość w kwie 
ciste desenie. Dobrze zapo­
wiada się także zaopatrzenie 
w skarpety. 

- Jak ocenia pan poznań­
ską giełdę? 

- Obserwujemy zmianY nll. 
lepsze. Oferta przemysłu pań : 
stwowego, jeśli chodzi o pre- i' 
zentowane modele, jest. zgod­
na z wymogami mody. Rewe 
lacją targów była kolekcja 
ubiorów · młodzieżowych. Za· 

przedświątecznym wynoszą 

one ponad 2 mln zł dziennie. 
Rozmawiał: WIT. 

~Q~~ 

Ju~iq!~~roi 
konkurs 

„Ot" i PZU 

33 NAGRODY 

WARTOŚCI 1 tys. z.I 

Zapraszamy 

do udziału w nim 
naszych Czytelników 

kupiliśmy ich większe ilości ~88Mftee96e& 
z dostawą jeszc:-e w I pół-
roczu. 

Mamy jednak zastrzeżenia 
jeśli chodzi o ilości o!erowa· 
nych wyrobów. By w pełni 
pokryć zapotrzebowanie lud­
ności dostawy wielu artYku­
lów (dziewiarstwo, obuwie) 
winny być zwiększone co naj­
mniej o 30-35 proc. 

- A jak pan ocenia I kwar 
tał br. na własnym „podwór­
ku"? 

~ 
PDMllSCIE 

Oferty ,.671189" Prasa, 
~'-'-'-"'-'-'-'-~'-'-'-'-'-'-~'-'-~ Piotrkowska 9ł 

i autobusowe. ~ I 
QQ~ ..._------·-------------

- Obroty w lutym I mar­
en br. - w porównaniu do I 
analogicznego okresu w r. ub. 
wzrosły o jedną dzie~iątą. 
Byliśmy - dzięki naszym do 
stawcom lepiej przygotowa­
ni do sezonu wiosennego. 
Szczególnie dobre zaopatrze­
nie odnotowaliśmy w kon­
fekcji (43 mln. zł), dziewiar­
stwie (20 mln. zł) i obuwiu 
(22 mln. zł). Prze!Jlysł zwię­
kszył dla nas dostawy towa­
rów o 10 proc. Przeciętnie o­
siągamy dziennie około 1,51 
mln. zł obrotów: w okresie 

Nie będę mógl wpaść do 
was na święta, bo jestem już 
proszony i nie wypada od­
mówić! 
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eo~ GDZIE? l<IEDV~ 
WAZNE TELEFONY 

Informacja telefoniczna 
Straż Pożarna 
Pogotowie Ratunkowe 
Pogotowie MO 07, •oo-oo, 
Informacja PKP 
Informacja PKS 
Pomoc d .rogowa PZM 
Pogotowie energetyczne 
Pogotowie oświetl. ulic 
Ośrodek Inf. Usł. ŁZSP 

TEATRY 
WSZYSTKIE TEATRY 
CZYNNE 

MUZEA 

03 
08 
09 

500-00 
581-11 
265-q& 
533-09 
334-31 
220-89 
3911-10 

NIE-

MUZEUM HISTORII WŁO-
KIENNICTW A (ul. Piotrkow­
ska 282) czynne od 10-17. 

MUZEUM RUCHU REWOI.U• 
CYJNEGO (Gdańska 13) czyn 
ne w godz. 11)-17. 

MUZEUM SZTUK! (Więckow­
skiego 36) - czynne w godz. 
9-15. 

MUZEUM KATEDRY EWO-
LUCJONIZMU UŁ (Park Slen 
kiewicza) - czynne od godz. 
11)-17. 

MUZEUM ARCHEOLOGICZNE 
i ETNOGRAFICZNE (Pl. Wol 
ności 14) - czynne w godz. 
11-17. 

KI N A 
BAŁTYK Dni Filmu Pol-

skiego - 1969. „PaA Wołody 
jowski" od lat 14 godz. 10. 
13, 16, 19 

POLONIA „Cena strachu" 
od lat l 6 (franc.) godz. Hl.15, 
13.15. 16.15, 19.15 

WISŁA - „Siedem razy ko­
bieta" od lat 18 (wł.) godz. 
10, 12.30, 15, 17.30. 20 

WŁÓKNIARZ - ,.Elza z afry­
kańskiego buszu" od lat 7, 
godz. 10, 12.30, 15 „Arsen Lu„ 
pin contra Arsen Lupin" od 
lat 14, (franc.) godz. 17.30, 2D 

WOLNOSC - Dn! Filmu Pol• 
skiego - 1969. „Pan Wołody­
jowski" od lat 14 (po!.) godz. 
10, 13, 16, 19 

ZACHĘTA - „Węgierski ma­
gnat" od łat 14 (węg.) godz. 
10.15, 12.30, 14.45, 17, 19.15 

ADRIA - Pożegnanie z tytu­
łem: uSyn marnotrawny" od 
lat 16 (wł.) godz. 10, 12.30, 15, 
17.30. 20 

CZAJKA - nieczynne 
ENERGETYK - „Kochany ło­

buz" (franc.) od lat 16, godz. 
17, 19 

STOKI - „Mały Zbieg" od lat 
11 (radz.) godz. 15.15 „Spot­
kałem nawet szczęśliwych Cy 
ganów" od lat 18 (jug.) g. 
17.30, 19.45 

STYLOWY STUDYJNE 
„Olbrzym" od lat 14 (USA) 
godz. 15.30, 19 

STUDIO - Dni Filmu Polskie­
go - 1969. Przegląd filmów 
nag rodzonych „Syrenką war 
szawską", „Cień" od lat 16, 
godz. 17.15, 19.30 

SWIT - nieczynne 
TATRY - Bajki: „Arka Noe­

go". ..Ballada". .,Orf~usz w 
piekle',, „Zwiedzamy ZOO", 
„Zajączek" godz. 16, 17. Dni 
Filmu Polskiego - 1969. Od 
"Zakazanych piosenek" do 
„Pana Wołodyjowskiego", 
„Sprawa pilota Maresza" od 
lat 12, godz. 18, 20 

DYZURY APTEK 
Piotrkowska 193, Pl. Wo1no­

ci 2, Cieszkowskiego 5, Rzgow 
ska 147, Zielona 28, Tuwima 
59, Limanowskiego 37. 

DYŻURY SZPITALI 
I Klin. Pol.-Gin. AM. im. cu­

rie-Skłodowskiej, ul. Curie-Skło 
dowskiej 15 - przyjmuje ro­
dzące I chore ginekologlcznie 
z Dzielnicy Górna. 

U Klinika Poł.-Gin. AM, al. 
Sterlinga 13 - przyjmuje rodzą 
ce I chore ginekologicznle z 
Dzielnicy Sródmieście z rej. 
poradni „K" przy ul. Kopclń­
skiei;:o 32 i Nowotki 60. 

Klinika W AM, ul. M. Fornal­
skiej 37 - przyjmuje rodzące 
i chore ginekologicznie z Dziel 
nicy Polesie i Sródmieście z 
Rej. P<>radnl „K", ul. Piotrkow 
ska 107 i Piotrkowska 267, 

Szpital im. H, Wolf, ul. Ła­
giewnicka 34/36 - przyjmuje 
rodzące I chore glnekologicz­
nie z Dzielnicy Bałuty. 

Szpital im. H. Jordana, ul. 
Przyrodnicza 719 - przy/muje 
rod:r.ące I chore ginekolog cznle 
z Dzielnicy Widzew. 

Informacje o dyżurach szpi­
tali innych specjalności tel. 03. 

Nocna pomoc pielęgniarska 
Al. Kościuszki 48, tel. 324-09 -
zgłoszenia telefoniczne na za­
biegi do domu w godz. 19-5. 

Nocna pomoc lekarska, ul. 
Sienkiewicza U1, teL '44·4• w 
godz. 19-5. 

GDYNIA - „Zwierzęta" od lat .----------- -------
11 (franc.) godz. IO, 12 ,.strza Ili••••••••••••••• 
ły o zmierzchu" od lat 18 
(US A) godz. 14, 16.30, 19 

HALKA - nieczynne 
1 MAJA - „Ci wspaniali męż 

czyż.ni w swych latających 

Dnia 2. IV. 1969 r. zmarł na­
gle, prze':h„wszy lat 63, nasz 
ukochany Ojciec i Dziadek 

25 laf polskiej motoryzacji RA. D I O i TV 
Wl·e1k·1 konkurs PIĄTEK, ł KWIETNIA 1969 R. film fab. prod. radz. (z ~a~ 

PROGRAM I wie). Il.OO Z cyklu: „Arc.ydz1eło 
. . - koncert orkiestry Fllharmo-

„Dziennika", Automobilklubu 
(B) 

i PZU 
8.00 Wiad. 8.10 „Pięć mmut. o nli Lipskiej (Berll11). 15.40 W po 

gospodarce". 8.15 P1?senka dnia. lu i w sadzie. - Z cyklu: .„wy 
8.19 Melod ie na dz1en dobry. 8.44 bieramy zawbd" (Katowice) 
Koncert reklamowy. 9.00 Z wło- 16.00 Teleferie: „Tu Orion, wzy 
sklej muzyki barokowej. 9.40. Dla wam Andromedę", „Wyspa ska 
przedszkoli „ Wielkanocne P.1san- bów" - film, Towarzystwo Za 
ki". to.oo Wiad. 10.05 „Wiadro gadkowe Wieczorne (W). .17.15 

. pełne nieba" - fragm. 10.25 Kon Dziennik (W). 17.25 W1ado 
Po raz drugi drukujemy za- 5. Po osiągnięciu jakiego wie- cert z taśm. 10.50 „Co przyno- mości dnia (Ł). 17.40 .,Nie tylko 

danie II etapu (B) wielkiego ku można kierować rowerem szą nowe „Problemy". U.Oo W dla pań" (W). 18.00 Film z se 

mkoontkoruyrszauci· ,P.~.· s'ą'25 tolatpyk~~!ie~ ~. d~~~i: P::~f:~iej? oczekiwać sentymentalnym ntastrmojfuo.n· lznl.y30 rii „Dho~ KTlVchotp" 1 k(Wi ), 18m.2•~ 
" H. Duparc: Poema, sy ie · wszec mea „ os seza 

zakresu przepisów ruchu dro- piesi na środki komunikacji pu 11.45 Postęp w gospodarstwie _ „Woda" (W). 18.55 „Tam, gdzie 
gowego i ubezpieczeń pojazdów blicznej? domoV.:ym". 12.05 z kraju i ze była Alba Regia' - film. prod 
w PZU. 7. Wymień kolory sygnaliza- świata. 12.25 Koncert. 12.45 Rol- poi. (W). 19.05 Przemówieme am 

Odpowiedzi z kuponem, w cji świetlnej na skrzyiowaniu niczy kwadrans. 13.00 T. żmu- basadora Węgie.rskiej Republik 
dowolnej ilości (odpowiedzi i co one oznaczają? dziński gra wariacje fortep. 13.15 Ludowej Bell Nemethy (W) 
wraz z numerami pytań pisze- 8, Wymień dwa rodzaje ubez- Już śpiewasz skowroneczku. 13.40 19.20 Dobranoc (W). 19.30 Dz1en 
my na odrębnych kartkach i pieczeń, które wchodzą ~ skł~d Więcej lepiej taniej". 14.00 „Ma nik (W). 20.05 „Trzy drogi" z 
nalepiamy na kartkę zawiera- obowiązkowego ubezpieczema ;;,,0 , przyślij ~i łyżkę" - rei?. cyklu: „Klucz do M-3': (W). 20.35 
jącą 10 odpowiedzi i wycięty pojazdów samochodowych. 14.20 z twórczości M. Karłowi- Teatr Telew1zj1: Mikołaj Go 
z gazety kupon), nadsyłać na- 9, Czy kierowca pojazdu,. któ- cza. 15.00 Wiad. 15.05 ,.Godzina gol „Kłótnia" wg opowiadania 
leży• na adres redakcji „Dzien- ry spowodował wypadek 1 d?- dla dziewcząt i chłopców". 16.00 pt. , 1 0powieść o tym, j8:k się 
nika Łódzkiego", Łódź, Piotr- znal obrażeń będąc w s~ame Dziennik popołudniowy. 16.10 pokłoc1ł Iwan . Iwa~ow1cz z 
kowska 96 do dnia 8 kwietn,ia nietrzeźwym otrzyma z PZU od „Popołudnie z młodością". 18.00 Niki!orem N1k1forow1cz~" (z 

~~5 Tatdo~~~~~';zacTia p~f&~~j!~ sz~o~d~::n:? ubezpieczeniach od ~!~d. ~~:~~ "t~~~~ey i :i;~raZ::~':,~ ~~;.~k.~)Le 2~~~b;sie~ł',kl~). "~r-35 
Czytelnicy, którzy przyślą pra następstw nieszczęśliwych wy- 18.50 Muzyka i aktualności. 19.15 Dz1enmk <W>.· 
widłowe odpowiedzi wezmą padków młodzieży szkolnej, Moto-sprawy. 19.25 Tylko c\l.a -----------------
udział w losowaniu nagród: ra- PZU odpowiada tylko za wypad uważnych. 19.30 Koncert zyczen. N b 
dioodbiornika turystycznego I ki w szkole, czy także w ży· 20.00 Dziennik. 20.25 Piosenki do owe szy y rrazowe 
bezpłatnego amatorskiego kur- ciu prywatnym? tekstów polskich poetów. 20.47 6 
su samochodowego. Kronika sportowa. 21.00 Ze wsi i 

Przypominamy, że uczestnicy -------------------:.!o wsi. 21.15 z nagrań zespołu na Rzeszowszczyz'n1'e 
wszystkich trzech etapów na- Modern Jazz Quartet. 21.25 „Pi<1ć 
szego konkursu wezmą udział KUPON ..B" minut o wychowaniu". 21 .30 „Hi-
w losowaniu atrakcyjnych na- Nazwisko 1 hQ•• storla o starym wdowcu z roku 
gród głównych, których war- ... ł ! ł !' 1637" - słuch. 22.00 Magazyn stu 
tość wynosi ponad 30 tys. zł. dencki. 23.00 II wydanie dzienni-
Nagrody główne wręczane bę- ~ ~ i i ~ ł f ~ ~ t i f ~ ka. 23.10 „O co tu chodzi". 23.15 
dą po zakończeniu konkursu w Koncert muzyki węgierskiej. 24.0Q 
Klubie Dziennikarza. i • 1 i i i i • i ł ! ! • Wiadomości. 

A OTO KONKURSOWE PY- PROGRAM ll 
TANIA n ETAPU (Bl: Dokładią adres ! ! ! ł • 9.38 Wiad. 9.35 z życia Związ-

1. Którą stroną drogi winien ku Radzieckiego. 9.55 Muzyka dla 
poruszać się pieszy poza obsza- ł <! i ! i ł 1 ł ł ł ł ł , wszystkich. 10.25 „Rozbitek" -
rem zabudowanym? fragm. 10.45 Utwory z różnych 

2. Do jakiego wieku dzieci nie i , • i • i • 1 • • , • , epok. 12.05 Z kraju i ze świata. 
mogą poruszać się samodzielnie 12.25 Utwory fortepianowe. 12.40 
po drodze publicznej? (Ł) Komunikaty. 12.45 (Ł) „Nau-

3. w jakie światła winien b~ ka - technika". 13.00 (Ł) „Od 
wyposażony rower poruszający symfonii do piosenki". 13.40 „Jo-
się na drodze publicznej od lanka" - opow. 14.00 Wiad. 14.05 
zmroku do świtu? C1'ekawef Prze·czyta1'J Polskie przeboje. 14.45 „Błękitna sztafeta". 15.00 Chóralne pieśni. 

4. Jak oznaczone są na jezdn 15.20 Wspomnienie z festiwalu 
przejścia dla pieszych? P. Casalsa. 15.50 „Czerwone za­

Tenisista 
z przeszczepionym 
sercem 

BEZROBOTNI głębie" - montaż. 16.00 Dziennik 
popołudniowy. 16.10 Utwory kom 
pozytorów węgierskich. 16.45 (Ł) 
Aktualności łódzkie. 17.00 (Ł) 
„Melodia, rytm i piosenka". 17.30 I 
(L) uOd Riazania do Torunia" -
rep. 17.45 (Ł) Młodzi muzycy 
przed mikrofonem. 18.00 (Ł) 

Pomyślnie rozpoczęły bleż 
rok ekipy wiertnicze Jasielskie 
go Przedsiębiorstwa „Poszukl 
wania Naftowe". W ciągu I 
kwartału odwierciły one i przy 
gotowały do przekazania do 
eksploatacji 8 nowych szybów 
gazowych, głównie w okoli 
cach Przemyśla, gdzie znajdu 
ją się jedne z najbogatszych 
zagłębi gazonośnych w kraju 
Jeden z szybów był 'wiercony 
jako poszukiwawczy na dużej 
głębokości. Udany odwiert po 
zwoli na włączenie go do eks 
ploatacji. 
Ogółem w ciągu S miesięcy 

br. jasielscy wiertnicy odwier 
cili ponad 33 tys. m bież. otwo 
rów, przekraczając planowe za 
dania o ok. 2,3 tys. m, co jest 
rezultatem pomyślnej realiza 
ej! podjetych przez nich zobo 
wiązań dla uczczenia 25-lecia 
PRL. 

Chrońmy widlaki 
W przedświąteczną sobotę 

maszynach" od lat Il (ang.) S. t P. Jak donoszą z Johannesbur 
15. 17.3o. 20 ga, Peter Smith, któremu d 

Mieszczęściem Wenezueli jest 
be:trobocie. Kraj ten J1czy obec 
hie 9.342 tys. mieszkańców, z 
czego 1.200 tys. pozbawionych 
jest pracy. Wynika z tego, że 
eo 8 obywatel Wen~zueli je~t 
bezrobotnym. O•tatmo w m~e 
&cie Barquisimento odbył się 
pierwszy w Wenezueli kongres 
bezrobotnych-· 

"Nasz komentarz". 18.20 „Praca, 
gospodarka, problemy społecz­
ne" .. 19.00 „Echo dnia". 19.17 J. 
S. Bach - Aria z Suity D-dur. 
19.20 Fel. literacki. 19.30 Koncert 
symfoniczny. 20.08 Dyskusja li­
teracka. 20.27 D. c. koncertu. 
20.39 Wiersze Endre Ady'ego. 
21.40 Pieśni chóralne. 22.00 Z kra 
ju i ze śwlata. 22.27 Wiadomości 
sportowe. 22.30 Lekcja języka 
angielskiego. 22.45 (Ł) Koncert 
Orkiestry PR. 23.25 Zanim zegar 
wybije pólnoc. 23.50 Wiad. 

w święta, na ulicach miasta 
pojawiają się sprzedawcy, ofe 
rujący dla przystrojenia na 
szych stołów pączkujące gałąz 
ki i widłaki. Ostrzegamy przed 
kupnem tej ostatniej rośliny, 
ponieważ jest ona objęta o 
chroną .l jej zrywanie. sprze 
daż i kupno są karalne. To 
samo dotyczy pierwszych wio 
sennych kwiatów, ktme już 
n.iedługo pojawią się na ~ 
łodzk1ch polach - przebisnie­
gów, śnieżyczek itp. 

ŁĄCZNOSC „Gentleman z 
cocody" od lat 14 (fr.-wł.) F1•anciszek Barnard przeszczepił serce 
godz. 18 sześć miesięcy temu, Kra Już .1>1goslawia edczuwa istotne 

ŁDK - „Piękno I ból" (jap.) "Olł.IOISki wwte~~~~rtek weźmie on u kłopot>• " masłem. Brakuje !l'o 
od lat 18 godz. 15, 17.30 (g. 20 dział w meczu tenisowym, ma na rynku, a Jeśli •ię z.najdzie, 
pro.lekcja DKF) mistrz kamieniarski Jego cena jest wysoka. Wła-

MŁODA GWARDIA - „Start" Wyurowadzenie drogich nam jąc za partn.ei:a ójedn_eg.o t z naj dze jugosłowiańskie, celem sła 
od lat 16 (belg.) godz. 10, 12, zwłok nastąpi dnia 4. IV. br. lepszych tenIS1st w swia ak Rg godzenia braków masła i pow 

BRAK MASLA 

MUZA - „Człowiek z M-3" od rza św. WoJ"ciecha na Kurcza przeciwko dwom graczlom za7 ny, postanowiły sprowadzić. z 
I t 14 ( l ) g d 15 30 17 4- wodowym. Smith ma at 53 1 zagranicy 3 tys. tou tego tłulZ PROGRAM Ili (ts) 

14. 16, 18, 20 o godz. 16 z kaplicy Cmenta-1 da Lavera, w rozgryw ac •trzymania wzrostu jego ce-

2 po · 0 z. · , · 3 , kach, o czym zawiadami-amy lekarze orzekli, że stan jego 
20 pogrążeni w głe,bokim smutku d · j t b d d la czu. Charakterystyczne, że "' 17.05 Quodlibet. 17.30 „Trzej to-

OKA - „Siedmiu w blasku lą~~:"''a es ar z,o za owa 19Sa r. cena kg masła wyno- warzysze" - odc. 17.40 Salon ·~G~QQQQQQQQQQ@ 
złota" (wł.) od lat 16, godz. SYNOWIE, SYNOWE siła 18 dinarów, obecnie zaś muzyki mechanicznej. 18.00 Eks- ~ N "" 
16, 18, 20 I WNUKI waha się w granicach 28-3' d~ presem przez świat. 18.05 Murarz·

1
ctW OWYM, .,,WIĄTECZNYM 

POPULARNE ,.Agent o narów. Równocześnie zdolności _ rep. 18.25 „Big bandy Nowego~· NUMERZJi'. !,ODGŁOSÓW'' 
dwóch twarzach" (franc.) od produkcyjne wytwórni masl• Jorku". 19.00 „Piękny pan" _ 1 A Tętno zyc1a 
lat 14. g. 14, 16.30, 19 W dnitt ! kwietnia 1969 r. W dniu 3. IV. 1969 r. zmarła, wykO'l'zystane są jedynie w Guy de Maupassanta _ odc. t A Dramat kolejowych to-' 

POLESIE - „Samotność we zmarł przeżywszy lat 83, naj- przeżywszy lał Tl $0-"'8 proc. 19.30 Kwadrans ballad. 19.45 Mini- rów 
dwoje" (poi.) od lat 16, godz. ukochańszy Mąż, Tatuś i Dzia max. 20.05 Bajeczki ultrakrótkie. A SWIĄTECZNY KONKURS 
17, 19 dziuł A. t P. 9ZlECKO z ,.LOOOWIJ'" 20.15 Mikrorecital Randii. 20.:!li Sa „~DGŁOS0W"! 

PRZEDWIOSNJE - „Angelika A. t P. latka po włosku. 20.50 Energetyk 4 Listy w • s:-Tawle ~KS 
wśród piratów" (franc.) od He le na w klinice we Fran~urc;ie z zapałkami. 21.00 Wizytówka " w ojczyzme Dawida 
lat 16, godz. 16, 18, 2-0 WŁADYSŁAW 11.ad Menem przyszl.o na .świat I muzyka _ Zb. Namysłow-' z Sasunu 

PIONIER - „Jezioro flamin- niemowlf\, k.tóre Jest P!er~- sk· 21 20 Pieśń nieba i ziemi. I, .l Felieton sportowy 
gów" od lat 7 (meks.) godz. F jler •~m dzieckiem europeJSkJD> I. • ~ D"ng n k" ._ k a (p-'oprzedni·o tego rodzaJ·u uda- 21.50 J. S. Bach - Pasja wg św. • , us a wyso 1 IMhyS 
JO, 12, 14, 16 „Gra uczuć" od SJARNIEWSKI ne eksperymenty przeprowad:t<I Mat.eusza. 22.00 Fakty dnia. 22.081 Io. Turniej jednego wiersza 
lat 16 (hiszp.) godz. 18. 20 ~ w USA', urodzonym w r.•- Gwiazda sie,dmi.u wieczorów A Antoni Segui - nowa 

POKÓJ - „Rękopis znaleziony Pogrzeb odbędzie się w - -v ' G tte Le 22 15 p I k wrażk··ość 
w Saragossie" od lat 16 (poi.) Wyprowadzenie :r.wlok na- botę dnia s. IV. hr. o godzi- :i!ta~:Sie!i!~znr:~~ki:pł:::::: C~~~ge_. mąd':';ir~2 .. 35 o. Pag~::i-i A Simenon - czyli Balzak 

-~~dJR.~5·~· r!~ont stąpi dnia 5 kwietnia br. o nie 16 z kaplicy Cmentarza nym znacznie wcześniej i pue mi;n mozna meskonc:i:eme... 23.00 A ~":10,dł~:Y~dź! 
ROMA „Koniec agenta 1?odz. 16 z kaplicy cmentarza chowywanym w zamrażalmku Wiersze T. Borowskiego, 23.05 • 

V 4 C" od lat 14 (rMski) g. na Zarzewie. O smutnych liw. Rocha na Radogoszczu, e temperaturze minus 196 stop Muzyka nocą. Kł~poty nie tylko 

s~~u~i ~ ~.~ti~~e:f półno- !~~~ąt.,°.!':z~a~~ęb::i~aii1i':iia :On:'~ :..::damia pogr-ą- T!st c~<mr~a~~0i'.!.ecdz~ec'i1t:i~,"'~!~ TELEWIZJA " :i!'c;~~~f;:"1 felietony, 
1
poto-

cy" od lat 7 (USA) godz. 17 kałde inne. W chwili urodz..,. 9.00 Teleferie: Towarzystwo Za nica, 1 m. TV, re acje 
"Tunel" od lat 16 (rum.) RODZINA RODZINA nia ważył Z.830 gramów i miał gad.kowe Poranne (z Katowic). niedyskrecje ' 
godz. 19 51 cm długości. l1j) 9.20 "samotny biały żagiel" - 888ee888~88888S -......................... „ .... „ •• „ ••••••••.•• „ ........................ „.„„„.„ .......... „ .......... „.„ ........ „ .............................................................. . 

Wszedł milicjant. Obrzucił nas bystrym 
spojrzeniem i skinął na mnie. 

- Pozwólcie, obywatelu. 
Pokój był nieduży, świeżo odmalowany. Pa 

chniało tu farbą i pastą do podłogi. Przez 
uchylone okno wpływał prąd chłodnego ~ 
wietrza. 

Za biurkiem siedział oficer. Miał miłą po­
wierzchowność i nie silił się na groźny wy­
raz twarzY. Cztery gwiazdki poinformowały 
mnie, że mam do czynienia z kapitanem. 

- Siadajcie. 

Przysunąłem sobie krzesło i usiadłem. W mil 
czeniu obserwowałem twarz mego rozmówcy, 
pragnąc zorientować się, z jakim człowiekiem 
mam do czynienia i jakie argumenty mogą 
do niego trafić. 

- Więc włamaliście się do willi pani Schrei 
nert? 

- Pozornie to tak wygląda, panie kapita­
nie - powiedziałem. 

- Jak to pozornie? Wyrwaliście okiennicę, 
wyjęliście szybę i dostaliście się do mieszka­
nia. Może mi podacie swoje personalia. Pro­
szę o dowód. 

Posłusznie sięgnąłem do kieszeni. 

Uważnie obejrzał mój dowód osobisty. Pod· 
niósł głowę i spYtał ostro: 

- Skąd to macie? 
- Co? 
- No, ten dowód. 
- Wydała mi go mtncja. Komenda SrM-

mieście. 
Zdenerwowany uderzył pięścią w blat bm.­

ka. 
- Pytam w jaki sposób weszliście w 11QSfa. 

danie tego dowodu. 
- To mój dowód. 

- Qosyć tych kłamstw. Nie wmówicie Wl'I 
mnie, że jesteście literatem. 

- Panie kapitanie - powiedziałem spokoj­
nie, usiłując zapanować ·nad ogarniającą mnie 
wesołością. - To nieporozumienie. Ja nie je­
stem zawodowym złodziejem. Ja rzeczywiści"' 
pisuję książki, jestem literatem. 

Pogrzebałem w portfelu i wyjąłem legity­
mację Związku Literatów. 

Przyjrzał się jej zdziwiony, kręcąc z niedo­
wierzaniem głową. 

- Z tego wynika, że ukradliście cały port­
fel, z pieniędzmi i ze wszystkimi dokumen­
tami. 

Zrozumiałem, że to nie będzie takle proste. 
Musiałem go jakoś przekonać, źe nie włama­
łem się do tej willi w celach rabunkowych. 
ale jędnocześnie nie miałem zamiaru wtajem­
niczać go w szczegóły sprawy. Postanowiłem 
wygłosić przemówienie, które mogłoby za• 
chwiać jego przekonaniem, że jestem zwy• 
kłym bandziorem. 

- Panie kapitanie, zdaję sobie sprawę, ~ 
pozory przemawiają przeciwko mnie i że ma 
pan prawo podejrzewać mnie, iż dostałem sl1t 
do tego domu w celach rabunkowych. Tak 
jednak nie jest. Bardzo skomplikowane oko­
liczności zmusiły mnie do tego kroku. Nie 
będę pana wtajetnniczał w całokształt tej dzi­
wnej sprawy, choćby dlatego, że nie jestem 
upoważniony, żeby z kimkolwiek rozmawiać 
na ten temat. Moje wtargnięcie do tego do­
mu łączy się ze śledztwem prowadzonym 
przez majora Downara. Nie wątpię, że nle 
jest panu obce to nazwisko. Obowiązuje mnie 
całkowita dyskrecja i niestety nie mogę pana 
zaznajomić ze szczegółami sprawy. Proszę, że­
by się pan porozumiał z majorem Downarem 
i żeby go pan zawiadomił o moim zatrzyma­
niu. Ja rzeczywiście jestem literatem i to są 
moje własne dokumenty. 

Słuchał z rosnącym zainteresowaniem, a na 
jego twarzy odmalowało się wahanie. O to 
mi właśnie chodziło. Dopiąłem swego. Zasia­
łem w jego sercu ziarno niepewności. Posta 
nowiłem kuć żelazo póki gorące. 

- Najlepiej będzie - powiedziałem - le­
żeli pan zaraz zadzwoni do Warszawy i po­
stara się porozumieć z majorem Downarem 
Mogę panu podać wszystkie jego telefony. -

Wyjąłem notes i zacząłem przewracać kartki 
- O, mam. Może pan zanotuje. 

Zapisał na kartce papieru numery telefo­
nów, ale widziałem, źe ciągle mi nie dowie­
rza. Nie mogłem mu się zresztą dziwić. Ja 
także nie miałbym zbytniego zaufania de 
człowieka, który późną nocą włamuje się do 
cudzego domu, a następnie twierdzi, że jest 
literatem. 

- No dobrze - powiedział po namyśle ka­
pitan. - Postaram się połączyć z Warszaw~. 
Na razie jednak będzie pan musiał wróci6 
do aresztu, dopóki sprawa się całkowicie ni~ 
wYjaśni... Ale, ale, czy mógłby pan podać ml 
kilka tytułów swoich powieści? 
Spełniłem jego prośbę i wróciłem do cell, 

gdzie oczekiwał mnie niecierpliwie olbru­
mi Emanuel. 

- No i jak? - spytał zaciekawiony. - Jak 
ci poszło? Bardzo cię piłował? 
Wzruszyłem ramionami. 
- Bo ja wiem. Tak sobie. Specjalnej krzyw 

dy mi nie zrobili. 
- Ale wypuścić cię nie mają zamiaru? 
- Na razie nie. 
- Nie martw się - próbował mnie pocie-

szać. - Aby do sprawy. Przed sprawą naj­
więcej się człowiek denerwuje, bo nie wie 
co i jak. A potem dostaje wyrok i od razu 
się uspokaja. Przewiozą cię do regularnego 
młyna. Zaczniesz odsiadke i już nie będzie 
żadnego zdenerwowania. ChYba nie zapląta­
łeś się w mokrą robotę? - Spojrzał na mnie 
niespokojnie. Szkoda by cię było. Sympa­
tyczny facet z ciebie. 

(46) (Dalszy ciąg nastąpi) 
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